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P r z e  s i l e n i e  g a b i n e t o w e  
z l i k w i d o w a n e

telefonem  od korespondenta .Naprzodu1*;

J)̂ .. Warszawa, 20 stycznia.
Ł ûi)S P.rezydent ministrów Witos konferował 
ty ga,am>. które, aczkolwiek godzą się pozostać 

Pię l!lecie, postawiły szereg zastrzeżeń. 
^°ifi1fiWS2ą konfeiencyę odbył premier z posłem 
stawił Prze<>t’ławicielem „Wyzwolenia". Po-
OgoC szereg życzeń, obracających się w 
*  kurc" zarysach około rekonstrukcji
^ S k u
Cenia ^2eaia w sprawie sanacyi stosunków i ukró- 
Cift Powoli administracji. Premier na życze- 
CZetu n0(̂ Powiedział w  dłuższym wywodzie, po- 
Ba» Poseł Woźmćki oświadczył, że „Wyzwołe- 
cie, j|!0zosław»a swego przedstawiciela w gabine
to m 8 Przesądzając jednak, jak długo on tam 

jJ: ta*He.
b i f c .  premier konferował z posłem Chą- 
butnj ^  Przedsiawicielem Narodowej Partyi Ko*

'■2CJ, p A o ł o n ń ł  A n   - _____

demokratycznym.
gabinetu

Oprócz tego posta-

1) dyrnisya ministra b. zaboru pruskiego K u eh a- 
rzewskiego, 2) stworzenie delegatury generalnej 
dla Poznańskiego, 3) zabezpieczcie opału dla. 
zakładów przemysłowych, 4) zmiana ustawy o 
obhiariie lokatorów, 5) wnoszenie przez rząd do 
Sejmu uidaw w sprawach robotniczych w porozu- 
n iu  z NP Ił. Po odpowiedzi premiera oświadczył 
poseł Chądzyński, że stronnictwo jogo pozostawia 
swego prz3Qstawiciela w gaoinocie. (Przedstawi*
cieiem NPR jest minister pracy p. Pepłcwski).

'/.arinnia stronnictwa ehr7p«i>imńskif

Postawił on następujące żądania:

Żądania stronnictwa chrześcijańskiej demokra* 
c y i idą w kierunku partamentaryzacyi gabinetu. 
Chadecy oświadczyli, że pozostawiają swego 
przedstawiciela (minister sprawiedliwości Nowo- 
dworsKi) w gabinecie.

Z oświadczeń powyższych klubów wynika, ż© 
przesilenie gabinetowe można uważać za zhkwido* 
wane. Prezydent ministrów oświadczył przedsta
wicielom prasy, że z powyższymi stronnictwam i 
doszedł do porozumienia.

O rokow an ia  pokojow e w  Rydze
'Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

^ a le g a c y a  poselska nie wyj odzie do Rygi
Warszawa, 20 stycznia.

ft'sbóvJaS'e obieSa pogłoska, że prezydent mi-Otrow  °  r  ° -----------  t.. -w... ....
do . ma zamiar wysłać delegacyę sejmową 

Ze sfer lrrtrńnetentnveh rinwiarlni« sićZe sfer kompetentnych dowiaduje się
0|*P0*iaagefPOucłent>» 26 P0f'obna wiadomość nie

^Q*«h statecznego ustalenia granic wscho* 
cztig trurî 0,^ a w rokowauiach ryskich na zna* 
Wa Poisuno®c'* Bolszewicy skłonni są uznać pra- 
ćanycó ;frL zaledw.e w jednej czw artej części żą-

intencyom premiera. 
Trudności w rokowaniach

aas granicznych obszarów. Ponadto 
C.V usimją ograniczyć sprostowanie gra

nic tytko ściśle we wschodnim kierunku, ą ni©
w całej ich długości, jak żąda delegacya polska.

Bolszewicy chcą pokoju
(PAT) Warszawa, 20 stycznia.

„Kuryer Poranny" donosi: W  rozmowie z ko
respondentem „Kuryera Porannego* oświadczył 
minister Wasilewski: Mojem zdaniem delegacya 
rosyjska działa DezwarutiKOWO pokojowo i chce 
bezwarunkowo pokoju i to możliwie najszybciej. 
Przeszkody ekonomiczne są już prawie przeła
mane. Sądzę, że z początkiem lutego reszta spraw 
spornych bgazia ostatecznie załatw iona, potem pe
wien czas zajmą jeszcze prace techniczno-reda
kcyjne i tra k ta t ryski będzie, gotów.

%jazd Naczelnika państwa do Paryża
fteiet # £

jj ^ acze]nji . Warszawa, 20 stycznia.
*¥ >28 sj , Państwa wyjedzie do Paryża mig*

°Mem od korespondenta „Naprzodu")

n- ® Siit ,łłOLvva wYjCUśic ukj i aty/ja lisię-
j j ie2 Wsaaicw*1**3 3 11 iu*e90, Podróż odbędzie 
' ,aia jeS2(.~ ’̂ nałouiiast droga powrotna me zo- 
f >  poprX.)U?talona* Wyjazd Naczelnika pań- 
P *50Wńiiraev.zi pouróż generalnego ad.utanta, 
° 'aovvi Wieni .................. , - w p. "  ,*̂ niawy  Długoszewskiego, który 
PShstty^ aryżu ceremonię przyjęcia Naczelnika

Wznowienie zaprószenia
(PAT). Warszawa, 20 stycznia.

„Naród* donosi: Wczoraj nadeszła z Paryża 
depesza od prezydenta gabinetu francuskiego 
Brianda z zawiadomieniem o ukonstytuowania 
się nowego rządu i ponowieniem zaproszenia dis 
Naczelnika państwa. Depesza utrzymana jest 
w tonie serdecznym.

M i ę d z y
Wymiana

Naczelnikiem
depesz

państwa a Briandem
SK,- OJSy . (PAT) Warszawa, 20 stycznia. 
kie>pV t2eczPóandem' prezydentem Rany miniJJIp.  ̂ l t/ 1UIUI
l̂ian Nństw SposPoIiłe.i francuskiej a NacZeini- 

dePeŚ7a. miałii m'e.jsce następująca wy-
’g0 ii, 

óa

te Polskę i wielkiego pa

Kobe Pańo»e!ency *  marszałek Piłsudski, Na- 
ie Polskiego, Warszawą. Francja

oki»yk*
> >ah   » » u » o u u v r u .  ę. z u u u j a

i n n „ L “ iebawera połączyć w swoich

ezva Zy lei fJa/n?jazdo wybawił.
^0sobnęści danem mi ...n

ńią oi,..g 7 bokiei sy “ palyi dla pańskiej
zia-

I i Oir»v  ł m yu iv i. u ia pc
•tyyraJ°by p ^ y s n y ,  oraz wysokiego sztszacunku
2«Jie7?„ ?aPetynu :CZem?X j “.ż obecni«  spieszę dać 

hieu-ł3^® ^r°> ze lt20le wysiłki będą' 
ja int s>‘a?n‘e bo zacieśnienia węzłów sci

naszymi dworca krajami.

Podpisano: Briand.
Jego Ekscęlencya pan Aryątydeś Briand, pre

zydent Rady ministrów, Paryż. Spieszę wyrazić 
Waszej Ekscelencyi wraz z uczuciami "żywej 
syiiipatyi i wysokiego szacunku moje najszczer
sze podziękowanie za 'gorące słowa, które Wa
sza Ekscelencja do innie wystosował, w któ
rych złączył moje imię ze wspomnieniem na
szego zwycięskiego opora. Odczuwam ńajwyó 
szą radość, że znanie się niebawem m  ziemi 
francuskiej, gdzie oędę uiógf pozarowić prezy* 
prezydenta rzeczpospolitej i naczelnika rząuu. 
waszą armię, jej wieikieg dowódców, wreszcie 
zwieazę wasze po.a oilew pełne cuwaiy. guzie 
sztandary poi.?kie i<,. w, t-. \'. a i y w sr, k\ waszycn 
szianaarów. Jestem yrze.tonuny, że nuje odwie
dziny w Paryżu i ,>goLKś0 .iic z orzeiistawi-

ciełami rządu niewątpliwie zacieśnią jeszcze bar
dziej nierozerwalne' Węzły, które łączą francy; 
I Polskę, zapewniając szczęście i pomyślność obu 
narodów. Podpisano: J. Piłsudski.

~~ooo—

O y m is y a  p. Kucharskiego
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). W  kołach 

politycznych krążą pogłoski, żo minister byłej 
dzielnicy p. Kucharski z powodu opozycyjnego 
stanowiska endecyi wobec rządu podeje się d® 
dymisyi. W  sferach kompetentnych mówią, że 
podobny fa k t leży w granicach blizkiej przyszłości.

Przeciw zabieraniu ziemi polskiej 
przez Litwinów

W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Minister spr. 
zagranicznych Sapieha wysiał dziś do ministra 
spraw zagr. Litwy kowieńskiej deoeszę z prośbą 
o interwencyę u jego rządu w sprawie zarzą
dzeń, dotyczących przejmowania gospodarstw 
rolnych, należących da Paiaków chwilowo nieobe
cnych.

G e n era ł Sikorski 
inspektorem  armii

Warszawa. (Tei., wł. „Naprzodu*). Generał Si
korski mianowany został inspektorem oddziałów 
wojskowych, rozlokowanych w.kraju, oraz prze
wodniczącym komisyi weryfikacyjnej.

Z m ia n y  w  k o n s u la c ie  p o ls k im  
w  W ie d n iu

Warszawa. (Tel. wł.'^Naprzodu*). W  konsula
cie polskim w Wiedmu dokonano poważnych 
zmian w personaiu urzędniczym.

Kie omawiano kwestii konwencji 
wojskowej z Bułparyą

Sofia. (PAT). Bułgarska ageneya zaprzecza ka
tegorycznie pogłoskom, jakie ukazały się w nie
których dziennikach zagranicznych, jakoby Sram* 
bolijski w czasie swojego pobytu w Bukareszcie 
ornawl i z generałem Hallerem sprawę zawar
cia konwencji wojskowej rumuńsko-bułgarsko- 
polskiej.

K o n fe r e n c ja  w  P a ry ż u
Paryż, (PAT). Lloyd Georgó i lord Curzon wy

jadą w niedzielę wieczór do Paryża celem wzię
cia udziału w konferencji, która odbędzie sje. 
w poniedziałek.

Rzym. (P A T ) .  Minister spraw zagranicznych 
br. Sforza wyjeżdża w sobotę do Paryża.

o o o —

SUM /
(PAT) Warszawa, 20 stycznia 

Na' dzisiejszem poriedzeniu po odessaniu do ko
misy: szeregu projektów przystąpiono do obrad 
nad

organizacji giałd
w Polsce.

Poseł tow . P e rl> v n ió s ł,. aby posłowie n ie  mógł 
llye członkam i giefd, celem  zapobieżen ia k o ru p c ji 

W głosow aniu odrzueóno popraw kę pas. P e th  
i p rzyjęto  ustawę w obu czytan iach .

■ P r z y s t ą p io n o  d o  d y s k u s j i  n a d  p r o je k t e m  z m :a o >  
u s t a w y  z  t 8  l i p c a  1 9 !,V  o

pomocy pa aabuso»ę gospodarki* 
Przemawiali pos. ka. Sykulski, Dębski, Zam orski 

OlSŚia, S'ZS3Zś6iS.li. S 9 S H  i P u tflf , poczerń usta  
wę przyjęło.

Na tern o b rać) p rzerw ano . N astępne posiedzę, 
n ie  w piętak.

(



z „N A P T5 Z fi D” Nr. 17

Program
Pisząc w  numerze z 17 stycznia, na dzieli 

przed ustanowionym pierwotnie terminem ze
brania się Sejmu, o sytuacyi. wytworzonej przez 
roizspadnięcie się gabinetu koalicyjnego, poduie* 
śliśrny niepraktykowany w parłamentaryźmie 
fakt, że wśród spraw podstawowych na porząti
ku dziennym pierwszego poferyalnego posiedze
nia nie było ercpose szefa rzędu, nie było zapo
wiedzi, że szef rzędu wyłuszczy — wobec zmie
nianych warunków — swoje cele i drogi do ich 
osiągnięcia wiodące. W  międzyczasie prezydent 
ministrów chwycił się innej meiody, mianowi
cie wyjawił swój program nie na pienarnem po
siedzeniu* Sejmu, ale na zebraniu przedstawi
cieli klubów sejmowych. P. Witos chce widocz* 
nie krociyć po żelaznej drodze; chce, zanim sta* 
nie przea Sejmem, upewnić się, czy wogóle ma 
tam się zjawić i jakie w razie zjawienia się spo
tka go tam przyjęcie.

Z telefonicznych wiadomości o naradach 
przedstawicieli klubów możemy z natury rzeczy 
mieć tylko fragmentaryczne informacje; nie 
możemy mieć dokładnych danych ani co do 
szczegółów oświadczeń posłów ani co do mowy 
programowej naczelnika rządu. Z obrad, które 
trwały trzy godziny, mamy tylko w grubych za
rysach oświadczenia i spróbujemy wyciągnąć z 
nich wnioski.

Przedewszystkiem zwrócić należy uwagę na 
deklaracyę, którą tow. BarUc-ki złożył imieniem 
związku posłów PPS. Tow. Barlicki zaznaczył 
to, co już w enuncyacyi Centralnego Komitetu 
Wykonawczego zostało podniesione, że gabinet 
koalicyjny spełnił już zadanie i dlatego niema 
raeyi do podtrzymania go w obecnym jego skła
dzie. Głownem zadaniem tego gabinetu była o- 
brona państwa i PPS nie cofnęła się przed czyn
nym współudziałem w tem zadaniu. Pozaleiu 
wszystkie inno — żeby się tak wyrazić: normal
ne 'zadania —  gabinetu były wykonywane 
wbrew zasadom i wbrew intencyom myśli koali* 
cyjnej i z,tych dwóch powodów: spełnienie
swego zadania podstawowego i niespełnienie 
zadań normalnych PPS odwołała swego przed* 
stawiciela z gabinetu.

To odwołanie — jak zaznaczył 'tow. Barlicki — " 
niema jednak charakteru aktu wrogiego wobec 
p. Witosa. Można mieć zaufanie do osoby p. W i
tosa, a nie rozciągać tego zaufania do metody 
jego rządów i dlatego, ponieważ metody te da
lekie są od intencyi PPS, partya- przechodzi do 
opozycji, z tej prostej racyi nie może zatrzymać 
swego przedstawiciela w gabinecie. PPS za
strzega sobie dalszą swą taktykę od programu, 
jaki p. Witos przedstawi obecnie. Program ten, 
wiemy to z góry, nie spełni ani w przybliżeniu 
uzasadnionych żądań tej części społeczeństwa,

Francya gotowaby była nie bojkotować 
gospodarczo sowieckiej Rosyi

Wobec tego, że żelazny krąg bojkotu Rosyi so
wieckiej pryska, a również rozprysły się nadzie
je Francyi na rycliiy upadek rządu Lenina, 
Francya urzędowa mięknie w swym oporze 
przeciw wszelkiemu stykaniu się z bolszewi- 
żmem. Przynajmniej już dopuszcza, je w rozu
mowaniach. Naturalnie działa na nią i obawa, 
że z czasem Anglia zagarnie korzyści stąd, iż 
wcześniej się zdecyduje.

Charakterystyczne są tu rozumowania 
„Temps‘a“. Straszy on Anglię i . inne państwa, 
które na własną rękę zaryzykują stosunki z 
Moiskwą, że wszelkie działanie odosobnione mi* 

' ja się z celem. Rosya sowiecka, widząca nieje
dnolitość w działaniu ententy, wciąż marzyć bę
dzie o pokłóceniu odnośnych państw, wciąż li* 
'czyć się z tem, że tworzy to dogodną podstawę 
dla spowodowania poza granicami rosyjskiemi 
przewrotu bolszewickiego.

W  tych warunkach nie przestanie żyć gorącz
ką wojenną, nie przestanie się zbroić, a wszyst
ko to zgoła nie wpłynie na jej dźwiganie się go
spodarcze, któreby umożliwiało owocne stosun
ki handlowe.

Więc h3slo „Temp's‘a“ (a nie zapominajmy, że 
jest to póiurzędowy niejako organ w sprawach 
polityki zagranicznej) brzmiałby w krótkich sio* 
wach: nikt, albo wszyscy społem!... A  raczej 
„w dwu fazach", jak głosi „fe inps-. W  pierw
szej fazie miałoby< uprzednio dojść do porozu
mienia pomiędzy aliantami. Kastępnie ramy 
rozszerzyłyby się. i do zespołu pańsaw, któreby

p. W itosa
której reprezentantami jest związek posłów PPS  
Partya nie chce jednak przejść z jednej ostate
czności w drugą; nie mogąc brać udziału w rzą
dzie, nie chce też uprawiać wobec niego opozy- 
cyi za wszelką cenę i dlatego czeka na jego pro* 
gram i - -  co ważniejsza — na jego przeprawa* 
dzenie, aby do tego zastosować SAe działanie, 

Ztego, co dotąd o programie p. Witosa wie
my, nie można sobie urobić wyobrażenia o po
litycznej jego stronie. P. Witos omówił rokowa
nia pokojowe, sprawę wileńską, plebiscyt górno
śląski, sprawy budże.u i skarbu, adininistracyę 
i unifikację, sprawy zagraniczne, odbudowę 
itd. Wszystkie te sprawy są bez kwestyi pierw
szorzędnej wagi i nie ulega wątpliwości, że ka
żdy rząd polski nie mógłby zająć np. wobec 
sprawy Wilna czy plebiscytu czy naszych soju* 
b z ó w  innego stanowiska; jednakowoż — uje o 
słowa idzie ale o czyny. Weźmy np. sprawę ad* 
ministracyi państwa. Zdawałoby się, że jest to 
rzecz prosta, że administracja ma być prowa
dzona .na podstawie obowiązujących ustaw, a je 
dnak przeważnie nie o paragraf ale o duch cho
dzi, o stosowanie równomierne czy stronnicze 
— tego paragrafu. A pod tym względem nie ma
my żadnych złudzeń, taksamo jak ich nie ma
my odnośnie do administracji sprawiedliwości 
pod obecnem jej kierownictwem.

P. Witos, zdaje się, jest zdania, że już naj
większe trudności ma poza sobą; że może utrzy
mać się przy rządzie, jeżeli się zdecyduje na wy* 
mianę kilku figur. Istotnie, ta rachuba może być 
trafną, ale tylko ze względu na wyjątkowe oko
liczności, w jakich państwo obecnie się znajdu
je. Stoimy przed pierwszorzędnego znaczenia 
sprawą wyjazdu Naczelnika państwa do Pa
ryża; stójmy przed plebiscytem górnośląskim, 
który ro.zis.rzygnie wprost o gospodarczej na
szej przyszłości; stoimy przed zakończeniem ro
kowań w Rydze, które mają dać nam możność 
odbudowy militaryzmu; stoimy wreszcie wobec, 
grozy katastrofy walutowej i aprowizacyjnej. 
Wszystkie te sprawy nie są tego rodzaju, aby w  
ich toku wywołać przesilenie rządowe; wyma
gają cne spokoju weWnę.rzncgo i pewnego ob* 
zńajomienia się z przedmiotem, a obydwa te 
wymagania nie są możliwe w chwilach kryzy
sowych.

Powiedzieliśmy: od czynów rządu będzie za
leżało, jakie wobec niego zajmiemy stanowisko. 
Dotąd PPS nie zaangażowała się ani za rządem 
ani przeciw niemu; stoi ona w pozycyi wyczeku
jącej n a  czyny, szczególnie czyny z tych dzie
dzin, w których klasa robotnicza ma najwięcej 
powodów do niezadowolenia. Zobaczymy-, jak 
te czyny będą wyglądały.

Ił.

w pochodzie handlowym wyruszyły do Rosyi 
mogłyby należeć - -  pisze to „Temps" — i Niem* 
cy.

Taki wspólny pochód broniłby mocarstwa eu
ropejskie przed próbami bolszewików wyery- 
-Kania jednych przeciwko drugim, tworzenia 
szczerb, do którychby „wkładali swmje środki 
wybuchowe".

Ale tu szkopuł. „Temps".po wraca do swej sta
łej zwrotki: Rosya sowiecka powinna hyc zmu
szoną do uznania poprzednich wierzytelności. 
„Tetups" podnosi (pod adresem Anglii), jak nie* 
morainemby było, ażeby now o-podejmujący in
teresy finansowe w Rosyi, korzystali z „łupie* 
siwa", dokonanego na ich poprzednikach.

Tymczasem Rosya sowiecka, jak dotąd sły
szeć nie chce o żadnych obcych wierzyte’no- 
ściach z doby przedrewolucyjnej, z doby car
skiej.

„riemps“ zachęca Rosyę sowiecką przedsta
wiając że wówczas na jej odbudowę gospodar 
czą sprzągtby się wysiłek wszystkich.;Bo leży to 
w interesie światowym, A Niemcom obiecuje, 
że jeżeliby wypłacały sumiennie odszkodowania 
eatencie (Francyi przedows,zystkiem) — dopusz* 
czonoby je do wspólnego dzieła oraz korzyści 
materyalnych, któreby dopomogły im stać się 
wypłaca lnemi.

Sprawy partyjna
Szkoła partyjna. W  piątek 21 stycznia odbędzie 

S'ę wykiad tow. cha Jozola Drouneia: „Kapitał 
.a praca".

Ograniczania aprowizacyjne?
Z Warszawy donoszą:
Urząd wralki z lichwą i spekulacjTą projektuje 

powrót do obowiązujących w swoim czasie o- 
graniczen spożycia.

Przedewszystkiem ograniczona będzie tylko 
do pewnych godzin sprzedaż mleka (!) i zaka
zane bęcłą wszystkie wyroby, cło których używa
ne jest mleko.

Zakazany będzie dalej wyrób wędlin (?) i po
dawaniu przekąsek w l-eatauracyach; ilość dań 
mięsnych •og-rai obzona będzie do 1-go.

Wprowadzone będą 2 dni bezmięsne w tygo
dniu.

Aby restauratorzy nie podnosili csn, wprowa
dzona będzie taksa na obiady jarskie. Zakazano 
będzie podawanie w rcstauracynch w dowolnej 
ilości chleba i bułek. Ograniczone też będzie 
spożycie jaj.

Ograniczenie godzin handlu mlekiem byłoby 
utrudnianiem nabywania go ludziom najbardziej 
zapracowanym, oraz tworzeniem fatalnych o- 
gdnków mlekowych. Co znaczy zakaz wszystkich 
wyrobów z mleka? Czy chodzi r . p. o ciasta? 
Zakaz przerabiania mleka i na produkty po
chodne, n. p. na sery. możnaby rozumieć w pro
mieniu bliższym większyci; miast, skąd mleko 
można codziennie dowozić lub donosić. Zakaz 
przeróbki na masło —  choćby wobec braku in
nych tłuszczów kuchennych — byłby pomysłem 
conajmnuej fantastycznym; zgolą zaś bezmy
ślnym byłby zakaz wyrobu wędlin, na które spo- 
żytkowuje się między innemi i taki materyał 
mięsny (w siekaninach), który od innego użytku 
jest niezdatny,

Francya chce ra tow ać  
Austryę

Plan gospodarczego traktatu ansfryacko - Jo* 
goslowiańsko * czeskiego

Przytaczaliśmy niedawno g ’os pólcfięyalnego 
„Temps* a" paryskiego, nawołujący państwa 
„sukcesyjne", aby dopomogły Austryi w apro- 
widowaniu Wiednia. Wskazywaliśmy przytem, 
że zainteresowanie się Francyi losem obecnej 
Austryi i Wićdnia pochodzi stąd, iż obawia si? 
ona ruchu, zmierzającego do połączenia się z 
Rzeszą Niemiecką. Rozumie się, że wobec takiej 
tendencyi rządu francuskiego i korespondenci 
pism francuskich, zawadzający o Wiedeń, usi
łują poruszać opinię — opisem podkopanego by* 
tu naddunajskiego miasta, zainteresować, ją 
podkreślaniem, że Wiedeńczyk w charakterze 
swoim nic wspólnego nie mo z „boszem" —  ze 
sprusaczonym Niemcem z północy.

Niedawno np. w „Eclair" podał był współpra
cownik tego pisma Marc Henry szeieg obrazków' 
z Wiednia, przedstawiających bądź srnu.ne vva* 
runki egzystencyi Wiedeńczyków, bądź fgtainy 
stan korony i drożyznę, którą autor tak ilustru
je, że dziś Wiedeńczyk, dostrzegłszy leżącą na 
ulicy stukoronówkę, zawaha się, czy ją pod
nieść, gdyż o iłeby mu prysną: guzik lub pęki 
szew jakiś — wyniosłaby taka niewielka na* 
prawa odzieży więcej, niż wartość znalezionego 
bomknota.

A swoją korespondencyę kończył Marc Henry 
następująco: '  <

„Dunaj płynie przez Wiedeń — to fakt. A jest 
to droga, wytknięta przez sarną naturę ku po' 
wnym określonym przeznaczeniom. Wiedeń od
zyska srłą rzeczy stanowisko, które mu z o s t a ło  
wytknięte na mapie światowej w dziejach lu' 
dów. Opinia zaś francuska życzy sobie, ażeby 
— jeżeli jest jeszcze czas na to — to odżycie, 
które nastąpi — nastąpiło nie bez przyczynienia 
się Francyi".

Wstęp t6n wyjaśni następujące wiadomości 
pochodzące ?e źródła wiedeńskiego.

Mianowicie „Morgen" wiedeński dowiaduj® 
się, że sir WEliam Goode, s.ojący na czele ah' 
stryackiej sckcyi komisyi reparacyjnej przyłą
cza się w swoim nowym plamę do podstaw Ir a11 
cuskiego projektu, wypracowanego przez p. Kdor. 
bukowskiego. Sir Goode proponuje, żeby pOj»c® 
dia Austryi spowodowana została speęyalUą u* 
mową ententy z pańsi waśni suksasyjaenii, pr®9 
'Kainie z dngosawią i Czechosłowacją. Linowi 
ta ma skłonić państwa narodowe, wyłonione 2 
Austryi, do dostarczania jej surowców, rozumie 
się w zamian za różne koncesye gospodarczo* 
Gwfo.ro-yę co do wypłacalności Austryi pbcj- 
misjł- nta...

Pi... .-.j byłby pierwszym niejako zarysem
gospodarczej federącyi i zgadza się z koncepcją

i i
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Jantruską, która wobec niechęci państw sukce- 
yjnych do utworzenia pewnego rodzaju federa

cji politycznej z Ausryą  (któraby odciągała 
ustryę o j Niemiec i wciągnęła ją po dawnemu 

^  sferę spraw naddunajskich) pragnęłaby choć 
6°sPadiaa'czo zacieśnić węzły, rozstrojone przez 
°zbicie dawnej Austryi na państwa narodowe, 
rozumie się, konsylium a ngielskodrancu.-kie 
btoże napotkać na przeszkody ze strony bądź 

Jan ików  aus.ryackich, dążących do unii z 
^eszą niemiecką, (ruch ten może chwilowo 

tłumić, ale nie ubić trwałe — nadzieja na 
®°Crawę stosunków gospodarczych) bądź państw 
>>sukcesyjnych“, które nie kwapią się do zbliża
j ą  z Wiedniem, gdyż swoje hasia i Unię polity* 
2tlą opierają na istotnym czy rzekomym lęku 

■Pfzed powrotem na tron Habsburgów. Co do Bu 
/ ‘Pesztu, gdzie rządzi po dyktatorsku reakeya, 
^Jobawa jesa może słuszniejszą, niż co do Wie- 

‘a. Rozumie się, iż jakąś umowę gospodarczą
z polityczny, 
w a narodoAe

dn
iat: atwiej przeforsować, niż sojusz 

hardziej, że wymienione pańs.

'̂bah:
2ają się do Wlocb właśnie na podstawie an-

sburskiej.

Z Irlaudyi
grożą interrowniem wszystkich męż

czyzn, zdolnych do broni
*>|ri:sh office'* sygnalizuje wzrost aktów tero-

Hiś - cznycIi w Irlandyi, tw ierdząc, że sinn-fei-
sej wyrzekają się wszelkiego pokojowego roz-

j^ygnięcia kwestyi irlandzkiej. Jeżeli nowe
/ to potwierdzą, rząd angielski ma jakoby

biiar nie zawahać się przed użyciem znacznie
Wszy eh środków wojskowych. Oficyalnie

. JVladczają, ze w ostateczności nie cofną się
zed aresztowaniem w okręgach, dotkniętych.

^ ‘“lalnością powstańczą, wszystkich męzczyzn
wieku pełnienia służby wojskowej t interno-

ich, dopóki ruch sinn-feinistów nie zo~
poskromiony.

& Ostatni mi czasy patrol wojskowy, zau ważjwv-
j, ^ kobietę, biegnącą polami w pobliżu Cork
2t,/ onią palną, zrewidował ów terenv przyczem

ono w różnych jamach karabiny, rewol-
hejiy’ ^r°óki wybuchowe, mundury wojskowe,
jj. 11Qy stalowe i spora korespondencyę. iśkut-
J ejU togo odkrycia doui.on.ano lieanycli areszto
wań,

Każdy dzień przynosn wieści o wymianie 
IJaJów Irlandczyków z policyą.

' . v kiubliJe na moście 0 ‘Connella w chwili, 
f  y Polieya kontrolowała pozwolenia na jazdę 
. ‘‘fom o biłam i, powstał jakiś tumult, podczs 

"Jago jedna kobieta została zabita, a 6 ran- 
Sąd wojenny w Dublinie skazał na 10 lat 

g^ionia (z czego następnie odciągnięto 5 lat) 
i*, ‘ ‘landczyków, aresztowanych w hrabstwie 

^ r ic k , którzy, zebrawszy się pod pretek

stem balu, strzelali do policyi i zabili jednego 
agenta policyjnego, w odpowiedzi na co policy- 
anci dali salwę, kładąc trupem 5 ludzi.

Sądząc z tego wyroku, angielskim sądom wo
jennym nie można przypisać nadmiernej suro
wości, zwłaszcza w zestavyiar.(iu z sądownictwem 
wojskowem innych krajów.

Natomiast pomysł powszechnego internowa
nia ludzi, zdolnych do noszenia broni, przypomi
nałby ostre represye Anglików, stosowane w  
wojnie z Burami.

Ruch powstańczy na Ukrainie
Wedle lwowskiego „Ridnego Kraju** ruch po

wstańczy przeciw bolszewikom miałby wciąż 
wzrastać. Roztasowa.nie żołnierzy rosyjskich po 
wsiach zaostrzyło tylko walkę. Ruch stał się ży
wiołowym i ogarnął prawie całe centrum U -  
krainy. W  okolicach Humania. Skwiry, Tara- 
szczy, Lipowca walka przeszła w stan takiej za
ciekłości, że wojska bolszewickie, biorąc górę, 
palą wsi, a naodwrót powstańcy, gdzie mogą, 
wyrzynają w pień bolszewików. W  Kijowszczy- 
źnie istnieje powstańczy komitet centralny, w  
skład którego wchodzą ©serowcy (socyaliści- 
rewolucyoniści) centrowego kierunku.

Na rozdrażnienie ludności ukraińskiej wpły
wa — sądząc z opisów — okoliczność, że bolsze
wicy niszczą ją rekwizycyami nietylko na do
raźne potrzeby wojska, lecz i na wywóz.

W  ciężkiej sytuacyi znajduje się ludność ży
dowska miasteczek, którą, zdaje się, z obu stron 
masakrują. W  depeszach donosi „Ridnyj Kraj** 
o znacznym napływie żydów do Kijowa, ucie
kających przód chłopami. Równocześnie zaś 
twierdzi, że wśród wojsk bolszewickich szerzą 
się fermenty na tle niezadowolenia Trockiego. 
Sprzyja to tworzeniu się nastrojów pogromo
wych.

Pogromy takie miały mieć miejsce w Lubo- 
rze, Romanowie, Tulezynie.

Francya a Gruzya
„Temps“ paryski podaje Ust swego korespon

denta z Tyflisu, nacechowany życzliwością dla 
Gruzyi.

List ów podkreśla, iż przedstawiciel Francy! 
ma Kaukaziep. Chervalet, w rozmowie z dzienni
karzami w Tyflisie oświadczył, iż Francya życzy 
sobie widzieć Gruzyę wolną i kwitnącą i że od
ważna walka Gruzinów wywołuje we Fr.mcyi 
żywą sympatyę. Słowa te usuwały jedną troskę 
Gruzirów. Sądzili oni, że dyplomacya francuska 
poprze definitywne uznanie ich państwowości, 
dopomoże do uregulowania ich położenia mię
dzynarodowego. Bo od tego zależy i zdobycie 
kredytu, niezbędnego dla gospodarczego podźwi-

gnięcia kraju. To też — zauważa korespon
dent — dotychczas „nie rozumieją tutaj dobrze** 
stanowiska, zajętego odnośnie do Gruzyi prze® 
dyplomacyę francuską w Lidze Narodów, stano
wiska, które wszystkich zdumiało. Dzienniki 
miejscowe były z tej racyi pełne artykułów, w 
których wyczuwało się gorycz i zawód... W  każ
dym ranie dzienniki, najbardziej wpływowe w 
kraju, podkreślają, że zachowanie się dyploma- 
cyi francuskiej w Genewie —  nie jest osta
tnim słowem polityki francuskiej w kwestyf 
Gruzyi i że wcześniej czy później Francya doj
dzie do uznania praw narodu gruzińskiego, jak 
to zresztą już uczyniły Włochy na zebraniu Li
gi narodów.

To czego oczekują tu z niecierpliwością —  
pod;:osi raz jeszcze z naciskiem korespondent 
„Temps‘a“ — to stanowczych kroków rządu 
francuskiego, które pozwoliłyby Gruzyi wzmo
cnić swoją pozycję, a równocześnie zwiększy
łyby wpływy Frar.cyi na Zakaukazie.

Na przykładzie Łotwy wyjaśnialiśmy dlacze
go reprezentanci francuscy (a w ich świcie i p, 
Padsrtwski) sprzeciwili się zaliczeniu narodów 
nadbałtyckich i kaukaskich w poczet członków 
l igi. Działo się' to, ażeby nie obrażać cieniów1 
Rosy i carskiej i rzekomego zarodka mającej 
niebawem zrodzić się wielkiej Rosy i antybolsze- 
wickiej.

Dzisiaj bodaj, że Francya zaczyna się wyzby
wać akuszerskich rachub na ryclitość tych uro
dzin i zaczyna pojmować, że bc<z niej, czy 
■wbrew niej ustalą się nowe państwa na kresach 
caratu. A ci nowieyusze potrzebują dźwigni eko- 
nemioznąj: nie skorzysta z tego polityka fran
cuska, zabiwszy sobio ćwieka w postaci Rosy i 
niepodzielnej — skorzystają inni: inne kapita* 
ły zarobią, inne kraje utrwalą tam swoje wpły
wy polityczne.

Korespondent „Temps‘a“ wyraźnie to daje do 
zrozumienia: „młoda republika** gruzińska
garmie się do republiki francuskiej. Tymczasem 
Francya depce jej aspiiracye. Włochy już je u- 
znaly... Korespondent rekomenduje przytem 
Gruzyę jako kraj oporny bolszew izmowi. Rząd. 
tyfliski dokonał wielu reform, rozwiązał kwestyę 
agrarną, polepszył w granicach. w jakich tylko 
mógł, położenie robotników^ ‘ Trapi go głównie 
niski stan waluty, związany z niepewnością po
lityczną...

Co się tyczy skłonności rządu tyfliskiego, do 
reform, nie mamy powodu nie dowierzać kores
pondentowi „Teńips‘a“, gdyż Gruzya była —  jak 
to okazało się już w Dumie rosyjskiej — nie
zdobytą twierdzą mieńszewickiego odłamu so* 
cyalnych demokratów i stamtąd pochodzili wy
bitni ich mówcy i politycy.

Bądź jak bądź dziennik arze francuscy, zaglą
dający do nowych państw powstałych na rui
nach caratu, szturmować zaczynają Paryż, aby 
nie zwlekano z „maturą** dla tych państw.

A Fraircya zdaje się już poważnie wahać!

^  Ł. WOYNICZ

* JACK REYNIOND
uP°Ważnienia autorki przełożyła z angielskie

go Mary a KreczowsŁi

cieh; aitrz, ialde ze nmie b5rd1?! Przychodzę do
Hie.le> uiby" pies zdychający, prosić o schronie-
\vj.a /aled\vie nmie przyjąłeś, już ci stawiam 

*un.kp
hyig^^aipie ^  mój, stawiaj wszelkie warunki, 

—.ml ^Iko przy mnie została.
ęc postawię ci jeszcze jeden i to straszny.

&o (](;Jai°nemi rękoma pochwyciła obydwie je- 
^ l°ni6.

Pi-
4 dzie /" y rz e k n i j m i, i o gd yb y m umarła w maju, 

Jje  pozostało przy życiu, to je zaadoptu
j e  tjeaz... zrobisz z nicm co zechcesz, ale 

L’i«0ę ścisz, by się dos.alo a ręce wuja.
Zj-Ście pocałował ją w czoio. — Tego wa- 

potrzebowałaś mi stawiać.
^tr*y ^Podobnie nie będziesz mial potrzeby 

łwania go. Nie mam...
0 T'ie .a> Póc-zem spokojnie już dokończyła 
*‘ei, ^0z,Poczęte: Nie mam zbyt wielkiej na- 

' ‘hi, y, Raymondowie, jesteśmy strasznie

* S  snasznte też samotni. Mojly, jeśli możesz.tb,J sip n/
vHg ! 20Sl'‘ać przy zyctu

ze,
'v nim oczy szeroko rozwarte, powa

b y  i
**• że ‘^teś tak bardzo samotny? Myślałam, 
CT Przyjaciół.
|jle dok0| ° rea- A le Teo jest..

Chvvi,.czył, bezmyślnie zapatrzony w ogień. 
1 ^ ‘gnął, jakby zbudzony ze snu.

— Molly, najdroższa, jak ty drżysz caiła! Och, 
czemuż cię odrazu nie wpakowałem do łóżkal

ROZDZIAŁ XIII.
— Jack — ozwala się Molly, wschodząc do 

skromniutkiego pokoju — możebyś bodaj na pół 
godzinki odłożył mikroskop; wyglądasz na 
śmierteinie znużonego.

Jack podniósł głowę, odrywając wzrok od mb. 
kroskopu. Wytężał ua>d nim oczy, odkąd poiAró- 
cił byl ze szpł ala. W  sobotnie popołudnia miał 
zawsze ciężką pracę w dzielnicy przepełnionej 
chorymi; a dzdsaj, w mglisty dzień listopadowy, 
wśród wyziewów gazu i wilgotnych ciai ludz
kich i brudnej odzieży, minio silnego swego or* 
ganizmu, uczul się znużonym i wyczerpanym.

— Nie powinieneś się zabierać do krs-j-a.nia 
śkrkAików przed obiadem — rzekła Molly. — 
Pokrajesz je za grubo i dostaniesz bólu głowy.

— Och, nic mi nie jest; tylko że ci pacjenci 
poza.szpita.lni są tak nierozsądni. Ws-zyscy chcą 
mówić odrazu. Biedaki! wszystko to wystra.szo-

»ne i zmordowane jak konie pociągowe od drep
tania w  biocie. Ja sam byłem ocblas.any od 
stóp do głowy-.

Molly zarzuciła, mu. ręce na szyję. Już nie
mal cztery lata mieszkali razem i nauczyli się 
czytać wzajem swe myśli, jak tylko najbliżsi 
przyjaciele czytać poerafią. Nikt inny nie by.by 
z linii jego ust odgadnął, że czul się zarówno 
zgnębionym jak wyczerpanym.

— Zte wiadomości? s-pyts-ła łagodnie, przytu
lając twarz do jego włosów.

— Nie, nic szczególnego. Jes‘em id jotą, pod< 
dając się humorom teraz, gdy nareszcie dosta
łem dobrą posadę, no i doczekałem się takiego 
szczęścia jak to zaproszenie na kongres lekar
ski.

—  Może właśnie dlatego. Ja się nigdy nie tra
piłam tyle z powodu wydatków wówczas, gdy 
ni.e mogliśmy jeść do syta, jak się trapię tera®, 
mając trzy funty tygodniowo n i prowadzenie 
gospodarstwa.

— Staruszko, z tego powodu nie potrzebujesz 
się już trapić; ostatni nasz dług będzie spłaco
ny w przyszłym miesiącu. Widzisz więc, że 
•wszy se ki o kłopoty minęły; naw et prywatna 
praktyka poczyna się rozwijać.

Ucałowała go, śmiejąc się.
— I dlatego właśnie czepia ci się melancholjai 

Wiesz Jack, że z nas obojga to jednak para dzi
waków; mamy silę i odwagę tylko w ciężkich 
chwilach; za pierwszym błyskiem szczęścia, już 
nam ręce opadają.

— Masz słuszność — odparł poważnie —  je
stem niezdarą. Dwa lata temu, gdy dziecko by
ło chore, a w domu ani dziesięciu pensów, na* 
pewno nie byłbym kaprysił z powodu mgły l 
drobnych przykrości. Widocznie się psuję... Ale 
to twoja wina, Molly; jeśli mnie tak w dalszym 
ciągu będziesz rozpieszczać, to się roztyję i bę
dę drażliwy i skwaszony jak stary bogaty pa
cjent, nie mający nic do czynienia, jak stwarzać 
sobie urojone troski.

— Lepiej tego nie rób, inaczej wydam cię na 
łup matego Johnny, a. on ci już wyszuka dość 
roboty.

— Kiedy i bez tego mam jej aż nadto, a za
miast się do mej zabrać jak należy, tracę oto 
czas na bezpłodne mrzonki. Poco mnie zaprosili 
na ten kongres, bym im przedłożył skrawki, 
skoro ich nie zrobiłem? A miałem przestać 
wszystko do Edynburga na 15-go tego m i OS i Q  C  che

. Molly wciąż jeszcze obejmowała go za szyję, 
U-jąg daiszy nastąpij.



Nie zna tylko wahań p. Paderewski w Gene
wie. gdyż ogląda się jedynie ną to, jak glosują 
Francuzi. A pow-imanby nie mieć wahań, ale 
z innego tytułu: bo dla Polski niema tit żadnego 
dylematu: zarówno bowiem zależeć musi Pol
sce na dobrych stosunkach z państwami nadbał
tyckimi, zwłaszcza jak i na tem, ażeby nad 
Bałtykiem nie zwyciężyła pięść rosyjska.

Plenarne posiedzenie Izby  
handSowo-przemysłowej

Kraków. 21 stycznia.
Wczoraj odbyło sin zwyczajne posiedzenie ple

narne Izoy handiowo-przemysłowej w Krakowie, 
poświęcone głównie wyborom prezydyum i bu
dżetowi. Przewodniczył prez. Epstein, w obe
cności delegata rządu radcy Kowalkowskiego, 
oraz delegata ministerstwa przemysłu i banału 
radcy Nowickiego*.

Przystąpiono do przeprowadzenia wyborów 
prezyuyum. Wybrano prezesem jednomyślnie 
p. Tadeusza Epsteina, wiceprezesem p. Jana Pe- 
rosia, delegatem Izby do prezyuyum p. Włady
sława Zawojskiego, skarbnikiem p. Józeta Ja
wornickiego. Po dokonaniu wyborów zabrał głos 
przedstawiciel ministerstwa przemysłu i handiu 
r. Nowicki, aby dać wyraz zadowoleniu z doko
nania tak trafnych wyoorów całego prezydyum. 
Następnie zabrał głos prezydent Epstein i dzię
kując za wybór, zaprosił wszystkich obecnych 
do energicznej współpracy nad odbudową pań
stwa. Mówca wskazał, iż do rozwoju przemysłu 
potrzeba przedewszystkiem większej sprawności 
kolejnictwa. W  tej mierze należy się spodziewać 
poprawy, albowiem wedle zapewnienia ministra 
skarbu mamy otrzymać 170 parowozów z rozdziału 
niemieewejo i 310 parowozów od rządu belgij
skiego. Co do węgla, to zdaniem mówcy produ
keya w najbliższym czasie się podniesie i prze
mysł będzie miał potrzebny kontyngent, o ile 
brak wagonów nie stanie na przeszkodzie. Kwe- 
stya soeyalna nie przedstawia się u nas groźnie 
jak długo me marny bezrobocia. W sprawie roz
szerzenia sieci telefonicznej w Krakowie wystąpiła 
Izba z wnioskiem do ministerstwa poczt i tele
grafów, ofiarując udział inateryalny ster gospo
darczych w kosztach zakupna. i sprowadzenia 
materyaiu dia zamówionych od dawna 6U0 sta- 
cyi akonametuowycn.

Uenwaiono zaproponować na asesorów ban* 
dlowycn dla sądu krakowskiego pp. Zdzisława 
Zdanowicza i Józefa Góreckiego.

ii. Biutnenfełd referował sprawę budżetu. Bu
dżet wykazuje w wydatkach 2,763.017 Mp, któ
rym przeciwstawione są dochody w takiejsatnej 
wysokości. Budżet przyjęto. Na wniosek prez. 
Epsteina ucnwaliła Izba of.arować na plebiscyt 
górnośląski kwotę 25.U0J Mp, przyczem prezy
dent zaznaczył, że z mieyaty wy prezydyum Izby 
złożyły na ten cel sfery przemysłowe i kupie
ckie" ao tej chwili przeszio miliona matek.

Na wniosek r. Góreckiego uchwalono kreuyt

na słypendya dia młodzieży handlowe' i ręko
dzielniczej podnieść do wysokości 2U.000 Mp. 
W  toku dalszej dyskusyi uchwalono wniosek 
p. Perosia, aby prezydyum Izby poświęciło ba
czną uwagę reformie szkoinićtwa handlowego 
i przemysłowego ze s/czególnein uwzględnieniem 
rozbudowania krakowskiej szkoły przernys.owej.

Radca Wachtel postawił wniosek o zmianę 
rozporządzenia ministeryalnego w sprawie do
puszczenia spedytorów do odprawy celnej. 
Wniosek uchwalono.

Sprawy kolejowe
Dalszy punkt porządku dziennego obejmował 

sprawy kolejowe. Po sprawozdaniu ztożonem 
przez ref. insp. Bunda domaga się wicepr. Pe- 
roś wpływu izby na organizacyę rozdziału wo
zów, drogą centralnego dyrygowania wozami. 
Po dyskusyi prez. Epstein wskazał na trudności, 
związane z urządzeniem całej gospodarki kole
jowej -i pocztowej w okresie tworzenia państwa. 
W  tych warunkach należy usprawiedliwić braki, 
które nie są więKsze, jats w innych państwach, 
zwłaszcza że istnieją staie usi owania w Kierunku 
ich usunięcia, zarówno ze strony czynników lo
kalnych, juk i centralnych.

0 uniwersytet handlowy
Na Inferpelacyę r. Rosenberga w sprawia uni

wersytetu handlowego wyiaśnił prez. Epstein, 
że komitet poczynił wszystkie przygotowania ao 
uruchomienia tej uczelni i że obecnie brak tylko 
zezwolenia ministerstwa oświaty, uzależnianego 
przez nie od uzyskania własnego budynku, co 
w obecnych warunkach jest niemożliwe.

Na tem żakom zono posiedzenie.

Z sali sądowej
Kraków, 21 slycznia.

O zaburzenie spokoju publicznego 
i obrazę reiigii

W  sądzie wojskowym w Krakowie odbyła się 
wczoraj pod przewodnictwem podpułk. dra Sza
frańskiego rozprawa przeciw Andrzejowi Plane
cie, szereg. 29 p. p. i Maryanowi Wróblewskie* 
mu, szereg. XII dywizyi piecnoty. Akt oskarże
nia zarzuca Planecie, że dnia 9 s erpnia 1920, 
jadąc pociągiem do Krakowa w towarzystwie 
kilau żonierzy i osób cywilnych, wygłosił mo
wę, podburzającą przeciw państwu polskiemu, 
a zachęcającą ao poddania się bolszewikom. 
W  toku rozmowy na temat przemówienia ko
lega Planety, Wróblewski, gdy ktoś z- jadących 
zwrócił uwagę, że „Bóg jest silniejszy cd bol
szewików", powiedział, ze „Boga zastrzeliii już 
na froncie*.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał Pla
netę skazał za zbrodnię zakłócenia spokoju pu
blicznego na 3 laia eiężk ego więzienia, Wró
blewskiego zaś za obrazę rengi! na 1 i poł roku 
ciężkiego więz.euia.

Skazanie podporucznika za k ra d z ie ż

Pod przewodnictwem majora Gizińskiego w ty111 
samym sądzie toczyła się rozprawa przeciw N 
podpor. Szymonowi Pragłowsk emu. Ptagiowsld 
oskarżony został o to, że w czasie przewrotu 
listopadowego 1918, mając pow erzouą sobie 
pieczę nad magazynem wojskowym w Hucie 
Bankowej, (Dąbrowa Górnicza), me tyiko ide 
zapobiegł rozkrauaniu magazynu, lecz owszeu1 
sam brał udział w kradzieży, sprzeniewierza,#5 
fcielką ilość rzeczy.

W  czasie pierwszej rozprawy tłumaczył si? 
oskarżony, że wieie rzeczy aostai na przecho
wanie od oficera austryackiego Sioiza, Który 
Polskę zmuszony byt w owym czasie opuście.

Na wczorajszej rozprawie przeczytano zezna" 
nia Stoiza, ziożone w Wiedniu, w których świa* 
dek zaprzecza kategorycznie, jakoby Komuś aa; 
wał jakieś rzeczy na przechowanie.. Równik 
obciążająco zeznali i inni świadków.e.

Po przeprowauzoaej rozprawie trybunał ska
zał Pragłowskiego na 4 la ta ciężkiego więzienia.

KRONIKA
Kraków, 21 stycznia.

Sprzeniewierzenie miliona marek
Janowi Zimmermanowi l. 32, urzędnikowi pry

watnemu, zajętemu w S..ó.ce spożywczej w P°' 
znaniu, powierzy-ia wymieniona spotka ja»° 
swemu buchalterowi 1 mdiou marek, ce.ein do
ręczenia ich kupcowi z Łodzi Aóranamowi Lu- 
bochińskiemu, zamieszkałemu chwilowo w b 
tełu Royai w Krakowie. Zunmermau zgiosił 
wczoraj do Luooctnńskiego i oświadczył, że p‘e' 
niądze mu skradziono. W  drodze między Po
znaniem a Krakowęm jechało z nim dwócu n>e' 
znanych mężczyzn, którzy tuż przeu KtaKoweiij; 
gay wyszedł ctiwilowo z przedziatu, znikiięł' 
wraz z jego walizą i pieniędzmi. Ponieważ twi-f' 
ozenie to wydaje się poue^rzanem, Zmninuer 
maua aresztowano.

Czarna kawa Syndykatu dziennikarzy kraitew'* 
skich w najbliższą meuzielę 23 styczna w vV' 
działowej" przyniesie niezwykłą atraney , nu®' 
nowicie występ primabaleriny teatrów warsza^' 
skicti p. Pawuiskiej, która wystąpi raz jedeO 
tyłkó poza występami teatralnymi. Dalszy pro
gram obejmuje występy pp. Czesława Kaden*1 
i Kaiicińskiego, ulubieńców puołiczuości kra
kowskiej, z rożnymi wesołymi kawałami. U^u' 
pełni program p. Or yńska, artystka teairu u"- 
J. Słowackiego, która z uznanem pi zez by wal' 
ców teatru mistrzostwem bęuzie deklamował* 
weso e rzeczy ze swego bogatego repertuar*1. 
Początek, jak zwykle, o 4 popołudniu.

Kazimierz Gabzyelski. dyrektor szkoły dra
matycznej przy kruk. Instytucie muzyczny111' 
zmarł 20 bm. w Krakowie. Urodzony w r. 181® 
w Tarnowie, tam ukończył szkołę średnią, P°"

PRZECŁAW SMOLIK 
(CZESŁAW W ROCKI)

Sześć lat na Dalekim 
są W schodzie

(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej)

Już dawno dochodziły do podaHajskiej głuszy
do której mnie los zapędził, pogłoski i wieści o 
wojsku poiśkiem na Syberyi... Bliższych infor- 
macyi zaczerpnąłem wreszcie z tygodnika pol
skiego „Głos polski", wychodzącego wówczas w 
No»\ym Nikoiajewsku w Centralnej Syberyi, w 
ktorem to mieście pełniła rolę miejscowego gar* 
nizonu cala „Piąta dywizya W. P. we Wscho
dniej Rosyi", jak brzmiała ofieyalna nazwa o- 
wej polskiej forrnacyi wojskowej. Już od kilku 
miesięcy walczyłem z pokusą wstąpienia do pol
skiej forniacyi, którą mi podsuwała coraz to sil
niej ogarniająca mnie tęsknota za swoimi, a 
przed którą o® rzegał mnie zdrowy rozum i in. 
atynkt samozachowawczy. Lecz coraz częściej 
zjawiały saę chwile, że tęsknota przybierała 
formę istotnej ostrej choroby, przed którą nie 
było ucieczki w głuchej syberyjskiej wsi, a po
kusa stawała się silniejszą od rozumu i samo- 
zaćhowaw czego instynktu.

W  takim to momencie napisałem prośbę o 
przyjęcie mnie do W. P. Wscii. Rosyi, a w cią» 
gu drugiego tygodnia od chwili wysłania listu 
już miałem w ręku telegram z wezwaniem do 
objęcia naznaczonych mi w wojsku poKkiem o*

bowiązków. Dnia 1 czerwca byłem już w sze
regach.

ROZDZIAŁ IX.
O polskim żołnierza - tułaczu na Syberyi.

Syberyjskie „San - Bomingo“
Przeglądając pierwszy, i zarazem jedyny, —• 

rocznik tygodnika polskiego „Głos poiski", wy< 
chodzącego od po.owy października r. 1918 do 
grudnia r. 1919 w m. Nowym Nikoiajewsku na 
Syberyi, znalazłby tain czytelnik dostateczne 
objaśnienie faktu powstania, czyli raczej roz
woju idei formowania wojsk polskich na tej od
ległej o dziesiątki tysięcy kilometrów od macie, 
rzystego kraju ziemi.

Pierwsze oderwane pomysły i próby powsta
wały samorzutnie i lokalnie w kilku naraz o- 
gniskach życia polskiej emigracji w państwie 
rosy jakiem w okresie następującym tuż po wy
buchu rewoiucyi iutowej w Rosyi, i były tym 

.samym rezultatem żywej w młodych sercach 
polskich iradyeyi i zarazem konieczności czynu, 
co legiony poisk.e na zachodzie. Rząd rewolu
cyjny Kierońskiego, że to wojnę z Niemcami w 
mysi życzeń przeciwniemieckiej koalicyi usi
łował przeciągać, sprzy jai — zresztą biernie — 
tym polskim nieskoordynowanym zapaiom, jak 
sprzyjał czynnie solidarnemu wystąpieniu prze
ciwko Niemcom czecilów w Rosyi. Te polskie 
oddziały, uformowane w czasie rewoiucyi po 
rnek.órych miastach z tej i tamtej sauny lira-u, 
formowały się tlaiej, łub roawiązywaiy, stosow
nie do miejscowych stosunków, służąc za 
przedmiot partyjnych wśród polonii w«=mi i za

środek partyjnych chwilowych sukcesów 
też wcielane bywały tu i  ówdzie przez wład20 
rosyjskie w większe jednostki bojowe arnni r0i 
syjskiej.

Dopiero wystąpienie bolszewików i pokój 
wieckiej Rosyi z Niemcami i Austryą w Br20' 
ściu litewskim zawarty postawił te samorzut*10 
wojskowe organizacyę polskie w sytuacyi: „W 
albo nie być". Rząd bolszewicki, utwierdziws2; 
się przy władzy, począł je rozwiązywać i i'o2; 
brajać, stosując do nich tenżesam rygor, jak1 & 
zagroził i Czechom — z rezultatem wszakże c. 
do tyćli' ostatnich negatywnym. Czesi w R °5- 
— w owym momencie — była to jednolita 
i groźna siła, — było to czterdzieści do pięćdH0 
sięciu tysięcy uzbrojonych i karnych żołnie!'2*’ 
przejętych jednym duchem: nienawiści do rib11,1* 
ców, — i jedną ideą: zbudowania własnego PsJł 
stwa. Czterdziesto.ysięczna, dobrze uzbrojo*10’ 
karna i iideowa armia — wobec do samego 3® 
roztrzęsionej rewolucją i bezbronnej w 
czasie Rosyi — miała w swym ręku wszysd;* 
atuty, ażeby w tej walce z bolszewikami, iai< 
się zawiązała, nie tylko nie uledz, aie by 2111 ; 
sić bolszewicki rząd do ustąpienia. Więc i . 
Czesi — na żądanie bolszewickiego rządu, by j 
dcli broń, odpowiedzieli o&razu negatyw W® t 

■zajęli główną i jedyną zresztą ii.nię kolejowy, 
europejskiej Rosyi na Wschód, od Samary ‘ j 
do Ikucka, a wkrótce, i daiej, aż do Audi*11̂  
brzegów' Cichego oceanu, odcinając \y ten -dW 
sob od Rosyi ten olbrzymi spudirz, jakim 
niej byia Syberya...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dzieje słynnej tancerki na dwo
rze szeika Bagdadu, przecudowna 
sztuka filmowa, osnuta na tie ży
cia Wschodu, pełnego przepychu 
i jego n azmierzonysii bogactw —  
wyświetla od środy 19 bm. aż do 
odwołania wytworny kinoteatr 
SZTUKA, ui. św. Jana 8.

czera uc-zyl się sztuki dramatycznej w szkole 
Gaiwryeli Zapolskiej. W  r. 1904 został dyrekto
rem teatru Ludowego w Krakowie, a w r. 1905’ 
takiegoż teatru we Lwowie. Przez kilka miesię
cy, w r. 19-6 objeżdżał z organizowanym prze® 
siebie teatrem włościańskim po miejscowo
ściach galicyjskich. W  r. 1909 zakłada w Kra
kowie szkołę dramatyczny, i na tem stanowi
sku zastała go śmierć. W ielką społeczną zasłu
gę położył około leczenia niemoty u inwalidów 
polskich, gdy po ukończeniu specyalnćgo kur
su u prof. Freschelsa w Wiedniu, zaczął bez
interesownie. co zaznaczyć należy pracę nad 
nieszczęśliwemi ofiaram i światowej wojny w  
krak. szkole inwalidów. Śp. Gabryełski był au
torem kilku utwoiow dramatycznych. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę, dnia 22 hm. o godz. 3-ej 
popoiuoniu z kaplicy cmentarnej.

Z powodu śni er ci ś. p. Jarnśńskiego dvrekłora 
Teatru Powszechnego, prezydyum miasta Krakowa 
otrzymało serdeczną koudoiencyę od min. kultury
1 sztuki.

Z teatru im- J. Słowackiego. Dz'siaj po raz 26
„Orląiko* Roslanda z p. Solarskim w roli tyt. 
Jutro powtórzenie dwóch utworów klasycznych 
„Teatru cudowności* Cervantesa i „S u g i dwóch 
panów* Goldoniego. W niedzielę po poi. „Be
tkom *, wieczorem St. Dobrzańskiego „Zoinierz 
kroi. Madagaskaru* z pp. Dobrzańską i Dobrzań
skim na czele.

2 Kairu Bagatela. „Mandaryn W u* z p. Ka- 
m ńskiin powtórzony będzie dzisiaj i jutro, a na
stępnie w poniedziałek i wtorek. Oba przedsta
wienia niedzielne wypełni „Dwó|ka hultajska* 
z pp. Nowackim i Bruczową w głównych rolach.

Z Teatru Powszechnego. Jutro w sobotę 22 bm. 
pierwszy występ znakomitej śpiewaczki, ulubie
nicy Lwowa, p. Schupp Skrzyszcwsfciej w ope- 
letee Audfana „Lalce*. Publiczność krakowska 
odnowi tylno dawną zna.omość z wybitną arty
stką, która przed wojną bawiła z operetką lwow
ską w naszem mieście.

Operetka w Nowościach. W  piątek i w sobotę 
»Sza ona hrabianka* z gościnnym występem M. 
fkiwuskiej. W niedzielę pop. „Prymas cyganów*, 
a wieczór „Dziewczę z lloiandyi* z występem 
M. Pawińskiej.

ha ii/ Koncert symfoniczny, który odbędzie się 
23 bm. o godz. 11 przedp. w teatrze Jul. Słowa
ckiego, pozostały jeszcze fotele i krzesła na par
terze. Dyryguje dwoma suitami (.Reineckei Goid- 
hiurek) Boi. Walewski. Zwraca się uwagę, że
2 chwila zaczęcia produkcyi drzwi widowni będą 
bezwzględnie zamknięte.

„Juk ’ przed stu laty*. Komitet organizacyjny 
oalu Kostyumowego artystów donosi, że ubranie 
styiowe nie jest bezwarunkowo obowiązu ące. 
Sądząc z dotychczasowych zgioszeń, przeważać 
^ędą stroje empire i Biedermeiery, dopuszczone 
I-daan w równej mierze będą dzisiejsze ubrania 
'v ‘eczorowe.

w.eczór Rity Sachetto, znakomitej tancerki, 
^bęuzie  się oziś, t. j. w piątek, 21 bm. w iniej- 
s*hiu Teatrze Powszechnym. BiJeiy do nabycia 
^ J. Rudu.ckięgo i w księgarni p. Krzyżanow-

i eg o.
Raut „Crecswii* odbędzie się w niedzielę 23

tycznia w salach kasyna wojskowego. Komitet 
łat>awowy ły s k a ł zezwolenie na pizediużeme go- 
riz'n policyjnych. Przygrywać będzie pierwszorzę- 
“y zespól /twiazku myzyków. Zaproszenia wyli i

ha

ee,

e s ę od 6— 8 wieczorem w kasynie wojsko- 
Mh na pat terze.

 ̂ "GUaine Kcacesyi przemysłowych. Wczoraj od- 
się w magistracie pod przewodnictwem wi- 

'l'ez. m. Sarego posiedzenie komisyi dla prze- 
jy-slow koncesjonowanych. Komisya wj-dała opi- 

co do ^zeiegu poaań o udzieienie koncesją 
^  Umysłowych.

bsłfi:3i.eii!e przed piciem alkoholu denaturowa
n o .  W ostatnich czasach pewne warstwy ludno- 
j. 1 2 Powoju wysokich cen i zmniejszonej produ- 
cJ,’i spirytusu lektyfikowanego używają do picia 

^‘kuho!u denaluiowanego. W skład alkoholu de
korowanego wchodzi tak zwany olej kotowy za-Wir-

aiuohol metylowy, który jest tiucizną
^altowa e działającą, wywołując już w bardzo 

e dawce ęiężkie dia zdrowia następstwa. Dy

rekcja urzędu zdrowia % powodu tego zarządza, 
aby wszystkie zwierzchności gminne ostrzegłj- lu
dność przed używaniem spirytusu denaturowanego 
do picia i pouczyły o zgubnych następstwach, 
wynikłych z jego używania.

Kradzieże kaszśw i waliz na kolei. Policya kra
kowska pod zarzutem systematycznej kradzieży 
koszów i waliz z wozów kolejowj-eh i peronu, 
aresztowała kliku robotników koiejowjTch, a mia
nowicie Franciszka i Andrzeja Kaszubów, Stani
sława Mączyńskiego i Stanisława Morysa: Rzeczy 
skradzione ukrywali złodzieje w piwnicy Budynku, 
gdzie mieści się drukarnia biletów kolejowych na 
placu przetokowym. Znaleziono podczas rewizyi 
kilka waliz i koszów z garderobą.

liliw a zmieniła się w wadę. Aresztowano Kiwę 
Rosenbauma 1. 50 z ziemi piotrkowskiej, który 
przed paru tygodniami sprzedał kupcowi w Kra
kowie Izaakowi Rosenfeldowi 8 beczek oliwy za
220.000 mk. Okazało się później, że w beczkach 
znajdowała się woda.

Kieszonkowiec. Na dworcu kolejowym areszto
wano Stanisława Buksaka i. 19 w chwili, gdy 
operował koło kieszeni podróżnych. Znaleziono 
przy aresztowanym kiikasetKOronniestempiowanych, 
oraz rozmaite dokumenty skradzione podróżnym.

Uporczywa samobójczyni. Wczoraj w bastyonie 
IV przy ul. Kamiennej aresztantka Maiya Hudzik 
zażjda większą ilość sublimatu w celach samobój
czych. Lekarz pogotowia udzielił desperatce pierw
szej pomocy, poczerń przewiózł ją karetką pogo
towia do szpitala. Zaznaczyć należy, że Hucizi- 
kówna przed kliku dniami usiłowała się otruć 
karbolem.

“ 0 0 8 -*
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Zgromadzenia chadekćw„ Diiia 9 stycznia zo
stało zwoiane publiczne zgromadzenie chade
ków w Krzu, pow. Chrzanów, przez wyrzucone* 
go z naszej orgcnizacyi Framc. Kawalę, któremu 
udowodniono nadużycia na szkodę górników w. 
Sierszy. Kam ula agit ow ał na kopalni w  Sierszy 
za. powyższem zebraniem, na którem rzekomo 
miał być pos. Tabaozyński. Towarzysze górnicy 
w raz z tow. posłem Rejdychem wzięli udział w 
tem zebraniu chadeków. Kawalowey widząc na 
sali większość socyalistów, wraz z posłem zble
dli ze strachu, bo w iedzieli, że do prezydyum 
wejdę, socyaliści. Nagie zrobili odwrót i zrezy
gnowali z publicznego zeibra.nia, mówiąc, że to 
jest zebranie tylko chadeków. Kawała napadał 
.iw sWem przemówieniu jak zawsze na.Radę ro
botniczą PPS i na rząd, który jakoby miał zra- 
bowa ćmineraly na gruntach MyślachoWakich 
i t. d. Tow. nasi żądali, aiby tow. poseł Rejdych 
otrzymał glos. K iedy tow. Rejdych zabrał głos, 
chadecy nie czekając na sprostowanie głupich 
napadów, opuścili zebranie, na co na . sali ode
zwały się glosy: boją się! Tow. Rejdych na 
wszystkie napaści bezpodstawne Kawalowców, 
odpowiedział w  jędrnych słowach i wykazał 
wszystkie nieczyste sprawy Kaiwali, które spo
wodowały wyrzucenie jego z partyi, następnie 
adał sprawozdanie z obecnej sytuacyi politycź* 
nej, oraz o wystąpieniu z rządu członka PPS. 
Dalej wykazał na podstawie imiennego głosowa
nia jak wbrew woli ludu glosowali za senatem 
TabaczyAski i  inni, przeciw którym zademon
strowali jednodniowym strejkiem górnicy. Po 
dwugodzinnym referacie zgromadzenie zam
knięto trzykrotnym okrzykiem na cześć Naczel
nika państwa. Po zgromadzeniu podziękowali 
górnicy tow. posłowi za przybycie na zgroma
dzenie, przyczyni wyborcy interpelowali w ró
żnych sprawach tow. Rej dycha.

Bo czyich iąk dostają się amerykańskie dary, 
przeznaczone dla biednych? Kawała Franciszek* 
wójt z Sierszy, .wpisał na listę darów prze zna* 
czonych dla biednych, radnych gminy i fami- 
łiantów, a pominął najbiedniejszych inwalidów 
wojennych. Wpisani zostali jako biedni, godni 
obdarowania: Kawała Fr. wójt, wydał dary dla: 
Stanisława Palucha, młynarza i gospodarza, dla 
Kawali Marcina, właściciela gruntu w trzech 
gminach Siersza, Luszowice i w Ciężkowicach, 
dla Stanisława. Spyta radnego gminy, dla - He- 
clielskiego,’ kolejarza, szwagra swego, dla Koffra

Franciszka, parobka do koni u Koffra Fr., w ła
ściciela 18 mórg ziemi. Natomiast nie otrzymali 
darów: Dudek Piotr, inwalida bez nogi, Kluczo- 
wska Mary a, iebraczka, Dąbek Jan i żona jego 
prowizyonista, Dudek Piotr prowizyonista, Kło
sowska Ma-rya k 4-giem dzieci wdowa j. t. p. To 
też wszyscy widzą w szkole ubrane dzieci p. 
wójta w bardzo piękne ubranka. Możeby p. wójt 
raczył odebrać dary amerykańskie z rąk boga* 
tych i wydać je biednym, dla których są prze
znaczone! W  przeciwnymi razie pociągnie się p. 
wójta do odpowiedzialności.

Związek inżynierów. W dniu 5 bm. odbywały 
się całodzienne obrady inżynierów budowni* 
ctwc& państwowego w sali krakowskiego Towa
rzystwa technicznego. Powodem zjazdu były 
elektryzujące ogół świata technicznego wieści o 
krzywdz-ącem inżynierów państwowych zamiar 
rze rządu odebrania, urzędom technicznym raz 
ju ż przyznanej i od szeregu miesięcy przestrzec ' 
gan.ej samodzielności władz technicznych I i I I  
instaincyi, pod wpływem nieodpowiedzialnych -4 
niezdającjreh sobie sprawy z następstw ta.kiego 
zarządzenia sfer politycznych. Wynikiem  prze
prowadzonych narad było założenie Związku in
żynierów budownictwa państwowego z siedzibą 
w  Krakowie i powierzenie temu Związkowi zar 
dania obrony interesów jego członków. Narady 
cechowała rzeczowość przy głębokiem rozgory* 
czeniu, że techniczni urzędnicy państwowi mu* 
«zą  w państwie poiskiem staczać walkę w obro
nie postulatów, które nawet zmurszałe rządy 
byłej Austryi uznawały. Przeprowadzenie u- 
chwalonych postulatów poruczono W ydziałow i 
złożonemu z następujących członków: Przewo
dniczący: inź Engel, zastępca: inż. Langer, se
kretarz: inż. Marconi, wydziałowi: Heitzmann,
Kowalski, Kritzler, Machniewicz, Melchert, Pru* 
chnik, Zienkiewicz.

Nadużycia polieyaata. W  roku 1918 u-tworzo* 
no posterunek policyi państw, -w Rajsku pow. 
Podgórze i  komendantem został mianowany p. 
Jan Py. iński, który poprzednio był *.u«tryacJtim 
Aandarmem gdzieś we wschodniej Galicy! czy 
na Bukowinie, gdzie po swojemu hulał. I tutaj 
w Rajsku zaczął swój system uprawiać. Pan 
Pyciński za namową W ojciecha Pietruszki z 
Rajska zaaresztował gospodarza Franciszka 
Stanka s Kurdwiano-wa Ba to, że tenże nie chciał; 
przepuścić for- Pietruszki przez swoje pole. P y 
ciński zawiózł Stanka, w nocy na posterunek w 
Rajsku l ta mchciał go zmusić, ażeby pisemnie 
wydał pozwolenia przejazdu przez swoje pole 
Pietruszce. Trzymał go na. posterunku przez k il
ka godzin, ćżegó świadkiem był naczelnik gm i
ny w  Rajsku. Przecież ido spraw cywilnych póli- 
ey.& państwowa mieszać się nie powinna. Od te
go są sądy. Ostatnio p. Pyciński odbył bezpra
wną rew izyę w  chłop.*rob. slow. spoż. w Raj
sku i bezprawnie skonfiskował w  t-emże stowa
rzyszeniu książkę towarową. Pomimo, że uply- 
Wia miesiąc od tego ezasu, książki tej nie zwró
cił. Zarząd musi zrobić zamknięcie rachunkowe 
aa rok 1920, a bez tych książek uczynić tego nie 
może. Przecież do kontroli nad kooperatywą jest 
sąd handlowy, a nie poli-cya, którą powinna 
śledzić za złodziejami i bandytami i czuwać nad 
bezpieczeństwem publiczności. Podobnych czy
nów p. Pycińskiego można,by dużo podać. Tym  
razem jednak ograniczymy się tylko do zareje
strowania tych nadużyć i sądzimy, że to odnie
sie skutek.

Zbiórka złota i  srebra: Obywatelski komitet 
wykonawczy obrony państwa w W arszawie ze
brał do 31 grudnia 1920 r. przedmiotów w złocie 
23.173 i pół gramów, przedmiotów w srebrze 
168.320 gramów, które po przetopieniu wręczył 
Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej.

W sprawia zatargu w Polskiej' Krajowej Kasie 
Pożyczkowej, o którym prasa tak szeroko się 
rozpisywała, otrzymujemy od zarządu głównego 
zrzeszenia pracowników PK K P następujące w y
jaśnienie :

Ponieważ w prasie ukazały się wzmianki 
i artykuły o zajściach w Polskiej Krajowej Ka
nie Pożyczkowej w ujęciu niezgodnem z rzeczy
wistością, albo w oświetleniu tendencymeiu, u- 
waźamy za swój obowiązek podać na bezstronny 
sąd opinii publicznej nasze wyjaśnienia w tej 
sprawie. Za czasów poprzedniej dyrekcyi w oso
bach pp. S t  Karpińskiego i J._ Zarzyckiego sto
sunki wzajemne między dyrekcyą a pracowni
kami były jak najlepsze, gdyż dyrekcyą’ obok 
wymagań wytężonej pracy wykazywała takt 
wielki, wyrozumiałość i dobrą wo.ę, uwzględ
niając nasze dezyderaty i prośby. Radykalnej 
zmianie uległy te stosunki od chwili powołania 
przez uacz, dyr. p. Ryrkę pp. dyr. Mokrzy
ckiego, U niego i Ram uda aa odpowiedzialne 
stanowiska kierowników wydziału personalnego. 
Panowie ci poczęli w gwaitownem tempie wpro-
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wadzać smutnej pamięci system wiedeńskiego 
biurokratyzmu do naszych stosunków. Nieprzy- 
iwyczi.eni do tego pracownicy poczęli reago
wać. Burzliwe walne zebranie w maju uh. roku 
powzięto ostrą uchwalę z wyraznem wotum nie
ufności trzem wyżej wymień.onym panom. Nic 
to jednak nie potnogio; rn.cz. ayr. Byrka ustą
pił, ale ci irze| panowie pozostali, prowadząc 
w dalszym ciągu swoją pełną nietaktu i prowo- 
ku ącą ogól pracowników politykę personalną. 
Z azd delegatów wszystkich kół zrzeszenia, kló.y 
się odhyi w listo;,adzie r. ub., opracował me- 
iiioryał, wyrażający po taz drugi nieufność 
cz.onkotn oyrekeyi personalnej i wręczył go ów
czesnemu ayr. nacz. Steczkowskiemu, do któ
rego ogoł pracowników miał bezwzględne zau
fanie. Zaznaczyć tutaj musimy, że memoiyał ten 
przy ęh również jednogłośnie wszyscy delegaci 
kół prowineyonalnycb, przyczem de.egaci z Mało
polski na.snntei wystąpili przeciw wiedeńskim 
metodom postępowania dyrekcyi personalnej, 
gdyż metody te da y się im uobrze we znaki 
za czasów ś. p. Austryi. Zatarg więc nasz niema 
zupełnie podkiadu niechęci dzielnicowej lub ja
kiegokolwiek zabarwienia partyjnego.

Nacz. dyr. p. Sieczkowski obiecał wpłynąć na 
załagouzeuie stosunków. W  parę dni potem ob
jął iekę ministra skarbu, a po jego wy.śeiu sto
sunki wewnętrzne w naszej instylucyi zaostrzały 
się coraz bardziej, wytwarzając atmosferę sil
nego podniecenia i zdenerwowania, co dopro- 
wauziio ao żywiołowego wybuenu we środę, 
5 stycznia. Na walnem zebraniu zrzeszenia 
w dn.u 7 b. rn., na którem byli obecni wszyscy 
iiaczemicy wydziałów i pracownicy centrali i od- 
dz a.u głównego, zapadła prawie jednogłośnie, 
gdyż tyiko przy jednym glosie przeciwnym, u- 
ekwa a z kalegorycznem żądań era usunięcia 
trzech wyżej wymieujouych panów i z zagroże
niem w razie nieuwzględnienia tego żądania za
stosowania ostizejszych środków'. Obecnie za
targ zoliża się do ostatecznego załatwienia, gdyż 
p. minister skarbu wydelegował jednego z wyż
szych urzędników z mmisteryum skarbu ula 
zbadania sprawy i zagojenia jątrzącej oddawna 
rany.

Ogół pracowników chce pracować w zupeł
nym posiuchu i karności wzgiędem swoich prze
łożonych, prosi ten tylko o jedno: dajcie uain 
na kierowników ludzi odpow ednich i facho
wych, przesiąkniętych kulturą zachodu i umie
jących bezstronnie oceniać nasze zdo ności
i pracę, oraz ukróćcie biurokratyczny system 
ciągiyca iniryg i szykan, wytwarzających fer
menty, niezatową atmosferę prywa.y i nepo-„ 
lyzmu.

Niezwykła sprawn sadowa. Rzadko .ratowana 
w kronikach s«dov ycn sprawa była świeżo 
przedmiotem rozpraw w sądzie pokoju 20 okrę
gu m. Warszawy. Oto do urzędu śledczego w 
Warszawie zgłosił się pewnego poranka kiero
wnik biura komisarza etapu Powązki do spraw 
jeńców, uchodźców i robotników, 30-letni Jerzy 
lian owski i wniósł oskarżenie przeciwko —  
sobie. Dotychczas — powiada urząd swoi pe-ni- 
iem r.ajucizciw ie j ,  pobierając za we zajęcia liczne
ii ciężkie 750 mk. miesięcznie, mieszkanie i utrzy
manie w ir.iatr.rze. Naraz spacua na mnie, niby 
grom z jasnego nieba, kobieta, żona oficera z dy 
wizyi Żeligowskiego, która znalazłszy się wraz 
z cb.ieckiem w krytycznem potoz.-rnu materyal- 
i em, zwróciła się do mnie o pomoc. Nie mogłem 
odmówić i poświęciłem jej 2111 mk. z funduszów 
etapowych, przeznaczonych na jeńców i uchodź
ców. Po pewnym czasie, gdy śledztwo mrzecho- 
cizj.ło rożne, fazy, Kaniowski oświadczył, że samo- 
oskarżei. la się dokonał pod wpływem silnego 
rozdrażnienia j w poczuciu obowiązku urzędni
czego, że obecnie cofa je, składając dowody le
karza, iż po wyjeździe owej kobiety, ciężko za
niemógł i że okazała się potrzeba gwałtownego 
leczenia go. Po zatem do wyjazdu owej pa.ri sam 
ockarzony przyczynić się miał, czując, że tak go 
opanowała, że dalszy jej pobyt w Warszawie mo- 
ec spowodować nowe defraudacye. Zresztą, po

ó kdku dniach od chwili pierwszego samoo-skar- 
żenia s.ę sam K., bez żadir.oj interwencyi Władz, 
Uniósł do kasy przetrzymane pieniądze. Zwierz
chnicy oskarżonego ppułk. Listowskj. Wyczał- 
Jcowski i Kasprowicz, na posjedzcciu sądowem 
n'etylko wydali najpochlebn.iejsze świadectwo o 
obowiązkowości i uczciwości K.. lecz zarazem 
podkieślili z naciskiem, że K., czy to pod wpły
wem owej kobiety, czy też innych okoliczności, 
wpadł w taki stan zdenerwowania, że miewał a- 
t.dii, które ,i obecnie się powtarzaj?. Wreszcie 
oskarżony odrzucić miał zaofiarowane mu przez 
zwierzchnika miejsce bezpłatne w jednym z za
kładów lecnniezych w Otwocku, uważając się za 
niegodnego, jako winnego przekroczenia służbo

wego. Zwierzchnicy uważali także, że K. prze
trzymał tylko wniesienie powyższej sumy do 
kasy, co zresztą praktykuje się ogólnie. (Śliska 
praktyka!) Sąd pokoju z uwagi na miody wiek 
oskarżonego, przeciążonego pracą nadmierną i 
jego silne zdenerwowanie, w stopniu chorobli-

Towarzystwo ochrony kresów zachodnich (Kra
ków ul. Retoryka 5) przypomina z całym naci
skiem wszystkim Górnoślązakom i  Górnośląza- 
czkom, urodzonym przed 1 stycznia 19hl na Gór-' 
nym Siąsku oraz riieurodzonym tam a stamtąd 
przez władze piuskie wydalonym, a osiadłym 
w Malopolsce, że podania o przypuszczenie do 
glosowania należy wnosić bądź bezpośrednio przez 
Towarzystwo obrony kresów zachodnich, bąoź 
przez jego delegatów najpóźniej- do 25 stycznia 
tor. Dotyczy ten waiunek wniesienia podania tak 
dobtze zarejestrowanych dotąd jak i niezarejestro- 
wanycb, ped grozę utraty prania głosowania.

Zbrodnicza ag itac ja  niemiecka 
Urzędowe sprawozdanie polskiego komisaryatu 

plebiscytowego w Rybniku stwierdza, że 12 bm. 
przyprowadzono tamże 12 chiopców w wieku od 
11 do 16 iat, którzy włóczyli się w powiecie, ob
darci, bez środków do życia, żeorząc o żywność 
i  wsparcie. Po przestueuaniu tychże chiopeow 
okazało się, że pochodzą z gminy Wilkowice pod 
Białą, gdzie niejaki Szymon Tomiczek, agent nie- 
ni.ecki z G. Siąsiia, przekroczywszy granicę pol
ską, namówił ich do udania się na Górny Śląsk, 
zapewniając, że tam dostaną żywności itd. Zarzą
dzone śledztwo wykazało, że wspomniany rene-

Walka
z katastrofą mieszkaniową

Praga. (PAT). W  celu położenia kresu nęuzy 
mieszkaniowej rząd przygotowuje ustawę, na 
mocy której obywatele będą zobowiązani do po
pierania ruchu budowlanego. Równocześnie rząd 
zamierza ustanow.ć dyktatora budowlanego.

O  p o m o c  dla A u stryi
Wiadeń. (PAT). „Poldische Korrespondenz* 

dowiaduje się z kół poinformowanych, że rząd 
francuski, który jest przekonany o bezwzględ
nej konieczności udzielenia kredytu Austryi, za
żąda przy rozpoczęciu narad Rady najwyższej 
w dniu 21 b. rn. jak najrychlejszej decyzyi 
w sprawie zabezpieczenia żywotności Austryi 
i w sprawie udzielenia kredytu.

Warunki niemieckie 
da zapłaty odszkodowania
Londyn. (PAT) Propozycye niemieckie, kióre 

mają być przedłożone rzeczoznawcom koalicyj
nym, mają zawierać mięuzy innemi następujące 
warunki w sprawie możliwości wypłat; U. Śiąsk 
ma pozostać przy Niemczccn, kosz.a armii oitu- 
pacyjnei muszą być zniżone, musi być zagwa
rantowane powiększenie floty niemieckiej, wre
szcie Niemcy muszą być dopuszczone do handlu 
zamorskiego.

Odwelanis posła sowieckiego 
w Berlinie?

Berlin. (PAT) „Tagiiche Rundschau* donosi, 
że delegat sowietów rosyjskich w Berlinie Kopp, 
został odwołany, ponieważ jego działalność ce
lem zrewolucyonizowauia Niemiec nie odniosfa

wym, na jego skruchę i  obietnicę poprawy, u- 
znał za stosowne w związku z powyższą atesta- 
cyą, uwzględnić okoliczności łagodzące i skazać 
go na miesiąc *aresztu —  zawieszając karę tą  
na dwa lata.

gat Tomiczek zwerbował w ten sposób na pogra
niczu galicyjskiem około 100 dzieci, z którymi 
przeszedł gtanicę Górnego Siąska, a podzieliwszy 
te dz eci na gtupy, porozsyiał je prawie po caiym 
powiecie, poczeiu sam niespostrzeżony zniknął, 
zmuszając dzieci do ratowania się na własną rę
kę. Zgiodniaie dzieci, pozostawszy bez opieki, po
częły chodzie od wsi do wsi, a przedstawiając lu
dności miejscowej stosunki w Polsce w świetle 
jak najgorszym, stały się mimo woli agitatorami 
niemieckimi przeciw Poisce. Fakt powwzszy nie 
byloy miał miejsca, gdyby ze stiouy polskiej 
istniał należyty nadzór granicy. Nie do uwieizenia 
jest poprostu, że gromada okoio iuO Uzieci bez 
jakichkolwiek dokumentów mogła prze,ść granicę 
wraz z agitatorem niemieckim.

Niemiec.de plotki
(PAT) Bytom, 20 stycznia 

Prasa niemiecka niepokoi w dalszym ciągu swo
ich czytelników pogłoskami o rzekotnem powsta
niu polskiem na Górnym Siąsku. Twierdzi ona, że 
nota niemiecka uniemożliwiła Polakom wyoucii 
powstania i wkroczenia armii polskiej na Górny 
Siąsk, w dniu 3 5 bm. aie wed.ug najnowszych 
infotmacyj ma to nastąpić 28 bm.

Ex-cesarz nie spiskuje
Amsterdam. (PAT). Biuro Wolffa donosi: Wia

domości podane przez dzienniki o spisku byiego 
cesarza niemieckiego i następcy tronu, o życze
niu wyrazonem rzekomo przez Hoianuyę, by 
byiy cesarz .Wilhelm i  następca tronu opuścili 
Hołąndyę, są —  jak donosi noleuderska agen- 
eya tei. —  pozbawione prawdy.
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Na otwarcie sezonu! Na otwarcie sezonu!
Od czwartku, dnia £8-30 stycznia 1921 roku a i  do odwołania

Frim polski

OLU CIEBIE POLSKO.,,
dramat narodowy w 7 częściach. Scanaryusz Maryana Józefo

wicza. hezystrya bednarczyka.

OSOBY DRAMATU:
Marcin Oksra, dziedzic., now.- taniec hi) r. . Antcni Różalsk i 
Touiasz Wieczorek, stary sługa Okszy . Jan Karpowicz
Wo.c.ech Siekieia, w ie ś n ia k ................Seweryn .łasi Jskł
Hanka, je^o wnuczka  ................ ...  . Jauwiga Duliwa
F.auek, narzeczony H a n k i ....................H. Kyuzewski
Waciiinistrz Dziendziala . . . . . . .  Jan Czapski
Autek, paruLiczatr.......................  Stanisław Sybfoz
basza, b- JszewiK . .........................  . . . K. Sob.szewski
Fiscti, prowokator .  ...........................  hawet Ower.o
Gr..f Jungingcu vou M irbach ................Teodor uolsnd
Baron vou Iioh tn re ic lieu ................ ...  , Jozef Śli w ieki
Karcunarz — ż y d ...........................  . . Tadeusz 1 01
Dowódca pieszego oddziału . . . . . .  baroi Kariińskt
Porucznik W iw u .sk i............................... Mierzejewski
Soays . . . . . . . .  • • • • • • • •  b/1. Siasz - owski
Stary w ieśn iak ................ ...  .J en  Szymański
Lirnik Józef Mikulski

Wieśniacy, Wojsko polskie, Sanitaryu<zki, Mieszkańcy 
Wdna, Bolszewicy, proaoautorzy.

Część pierwsza dzieje się w  r. 1914 na wsi pod Warszawą, 
dalsze części w  r. 1919 i 19żO.

Codzfonnie 4 przedstaw.enia o godz.ma 4'dr, b‘, 7l/2 i 9 taj* 
W niedzola i święta poczęte* o godz.me 3 popołudniu.

icżądanych sukcesów. „Rote Fahne* zaznacza, 
e wiadomość ta niezune.nie zgaaza się z pra
wdą, gdyż Kopp został powołany uo Moskwy 
elem złożenia sprawozdania.

Dziś » w dniach następnych
W spaniała farsa karnawałowa w VI I  
obrazach, 2 godziny żywiołowego 1  
humoru i śmiechu, rewie m sdnicli 8  

tańców i toalet.AZ NA TYSIĄC LAT
. . . . . . .  .1  _ _____________W yiwłctla ws irrduswrscylnym programie

Kinoteatr „WARSZAWA" ul. Stradem 15 Przysfanok trE m w ajow y 
v.s a v.s 0. 0. ti.
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Plebiscyt na Górnym Siąsku



Sprawa aprowizacyi górników
t Dąbrowa Górnicza, 19 stycznia.
Konferencya komitetów kopalnianych wraz z 
ężaani zaufania i reprezentacjo, Zagłębia kra- 
01''‘akiego obradowa,a w Sosnowcu 16 stycznia 

2 obecności 147 delegatów ,4 sekretarzy Zwią- 
3 delegatów Zagłębia krakowskiego i re- 

^zentanta Klubu posłów s-ocyal. tow. Pużaka. 
Konferencyę zagaił tow. Stańczyk, proponując 

Przewodniczącego tow. Sadowskiego, na se- 
sretarza tow. Bierna. Pierwszy moftca tow. po- 

Paiak omówił położenie aprowizeeyjne pań- 
wskazując, że wogóle Europa zależną jest 

j^criie 0lCj amerykańskiego spichrza zbożowego. 
c°laka musi sprowadzać za 13 miliardów, pod- 

kiedy wywozi tylko za 800 milionów'. To też 
ola'b amerykański, za który płacono 4 mk., pła- 
 ̂ na legalnej giełdzie 750 Mp. Do chieba 
Oad'ngentov\ ego dopłaca państwo 19 miliar*
'v hikp. rocznie. Ministrowie, do których się 

^'ćeono starali się wymówić, że przeszkody wy 
p y"ają z innego ministerstwa, dlatego to zebra- 

Radę mini9.rów z przedstawicielami Bady 
JUiZtłu przemysłowców górniczych i starostwa 

jL^legatami Związku robotników przemysłu 
°i‘tiiczego.

, konferencyi tej tow. Stańczyk przedstawił 
yńas.rofalny' stan aprowizacyi w zagłębiach 
SornlczycU, żądając dobrzy ma n La ze strony rzą- 

zobowiązań co do aprowizacyi górników. —
. °dwiiadczeń poszczególnych minis.rów wyni- 
%  że niema takiego rządu, któryby śmiał iść 

vva.lkę z górnikami, musiałby to być rząd 
Agatów ; Już dziś staje Łć-dż z braku węgla, 
trawa plebiscytu wymaga Sipokoju, tak, że wo- 

®°Ie nie można posądzić, by ze strony rządu 
^Pfawia aprowizacyi górników, trak.owianą, była 
1&dość poważnie. Min. aprowizacyi oświadczył,
® zapasy są nawet załadowane w Gdańsku i 

j Zeszkody są tylko w transporcie; ze względów 
,°llnąliiych czynią je Niemcy gdańscy. Min. 
% ei oświadczył bez żadnych osłonek, że trans* 
i0rty nie łatwo prowadzić, skutkiem niespraw
nych uSłUg. Doszło do tego, że Min. spraw we- 

rzjiych zobowiążł się wydać daleko idące 
^ "a żn ien ie  urzędnikom i funkcyonaryuszom 
, ? *cyi, przeznaczając ich w odpowiedniej licz*
!j18 konwojowania transportów żywnoscio- y r * . . . .
300

T°vv< stańczyk stwierdza, że Związek górni-c 
^°w odniósł zwycięstwo, a gdybyśmy nie mieli 

s'ły, jaką jest nasz Związek, nie byłby rząd 
Żem z nami zasiadał do narady i szukał spo-so- 

u> by uwzględnić nasze żądania. Walka o a pro* 
2ff a%ę nie jest tak łatwą i ■ strejkiem nic tu 
ś obyc nie można. Bo jeśli w ystrejkowaliby'- 
siop wagonów mąki, to wówczas strejk mu- 

ibyśmy przerw-ać, by rozpocząć go niezadłu- 
m-m tym samym celu. W tym wypadku jednak 
kot aie było, można było sjgcejkować i zatopić 
Óm»lnie’ a przez to jeszcze nie uzyskać ani je- 
, eg° worka mąki. Starania nasze prowadzi- 
y do ;eg0j że transporty idą, a taksamo wyda

rzeni materyaiy włókniste i skóry w ber* 
lUi,, ,'dtkim czasie, możliwie, że jeszcze w tym 
E:?Si®cu, o czem członkowie komitetów kopal' 
8; ' ^ U  zostaną przez sekretaryat okręgowy w 
diiw-1111 Czas'e zawiadomione. Także cukier wy* 
l>iałvn°  w Puzapie żółty, od 15 stycznia ma być

ych dla górnicńwa. W  styczniu musi przyjść 
"Agonów zboża.

^  dalśzyr.,  I     K.,T
Płac CllCzas°wy przebieg rokowań o rewizję 

fż 
8ają

dotycr  Zym cb73u przedstawił tow. Stańczyk

Wyu..a Wznowicie przemysłowcy dają 50% pod- 
gaja Podczas, gdy delegaci robotników dama* 
cz£t S*‘ bezwzględnie 150% podwyżki, wobec 
Ptze P^draktacye odroczono do czwartku, bo 

tmysl?wcy oświadczyli, że muszą między so- 
^ ^ u m ie ć  się i odbyć konferencyę z rządem. - 

przeznaczony był wraz z innymi do 
"a 'R w a n ia  aprowizacyi, transporty czekały 
^do\Vt?-WÓZ w Skalmierzycach, konwojenci ko • 
?yikeC 1 °b°k urzędu kolejowego, prosząc o wy* 
%  * ^nspor.u, mairzif po kilkanaście godzin 
Port itir napewno obiecano, że trans-
,°Uc2e. i'raz odejdzie, a gdy d ostu ii się do łodzi, 
*^ł’ań °^ 0 vva'3'°ny. Potrzeba było ponownychl’ań

P° kilkuna^ u  i więcej godzinnem 
\v ł ,U’ cP°‘czokii;li się nielepszego trak;o-w«i- 

ł°. h«. AOiuszkach, a następnie w Piotrkowie na» by .-------> «* ** * wi
W n Ł ?°.^ samym Zagłębiem w Łazach, 

f k ^ M ^ d u i ę j  by i o się wydostać. Obecnie, 
a % ai’ań Z wiązku ministrowie wvdali 

*% ł:, °n:a,
b&af>Osr  ̂'a'8c -
^ h io n w }10’ nie zatrzymując się na wyżej wy* 

1 cil stacyach.

•«ieUl

’ by ta  a Pol!Ci?a eskortująca ma polece- 
.e?sPnsroria'80Ily z żywnością do Zagłębia jecha.y 

do- Ul° ’ nie zatrzymując sie n

* aPUf;a; W spólną mamy umowę na oba

Zagłębia, więc razem musimy działać by to, co 
dla klasy pracującej pótrzebne jest i co tylko 
da się osiągnąć, można zdobyć. Klasowo uświa
domiony i zorganizowany proletaryat górniczy 
w Polsce, musi wałczyć o swoją eg-zysdncyę nie 
gorzej, jak walczą proletaryusże nssi są,siedzi 
zagraniczni, a to tembardziej, że nasze potrzeby 
trudniej jest zaspokoić wobec faktu, że w na
szym kraju niema dziś potrzebnych nam środ
ków.

Przemówienia niekióryehtowtarzyszóiw w tej 
tak ważnej dla górników dyskusyi, dały im jed
nak możność do zejścia na niewłaściwe tory, 
prżyczem atakowano kierownictwo Związku, a 
nawet imiennie tow. Stańczyka i Bobrowskie
go.

Odpowiedział im dobitnie a rzeczowo tow. 
Stańczyk, poczem uchwalono następujące rezo* 
lucye:

„Konferencya mężów zaufania i komitetów 
kopalnianych wzywa Zarząd Związku, by w 
dziesięciodniowym terminie opracował pro
gram aprowidowania Zagłębia- Dąbrowskiego i 
Krakowskiego, wspólnie z przedstawicielami 
kooperatyw i zaproszonymi rzeczoznawcami i 
program ten przedstawił konferencyi mężów za
ufania, względnie komitetom kopalnianym**.

Oprócz tej rezolucji uchwalono także rezolu
cyę, domagającą się, by inspektoraty pracy za* 
le-żne były tyiko od ministra pnący, a w żadnym 
wypadku nie podlegały władzy administracyj
nej, dalej rezolucyę, domagającą sięwprowadze- 
nia wszędzie w Polsce ustawy o ubezpieczeniu 
rua wypadek choroby, rezolucyę, żądającą u- 
chwałenia jaknajrychlej ustawy o inwalidach i 
rencistach robotniczych oraz wdowach i siero
tach po zmarłych robotnikach.

Jednogłośnie uchwalono następującą rezolu
cję:^

„Konferencya delegatów i mężów zaufania 
stwierdza-, że działalność sekmaryatu okręgo
wego wobec ciężkiej sytuaćyi aprowizacyjnej, 
skierowaną była dla uzyskania możliwie jak* 
naj dogodniejszych warunków odszkodowania 
za niedostarczoną aprowizację i uniknięcia mo
dom ag. ń a.pro w i za c y j n y c h górników. Wobec te
go należy się tow. Stańczykowi, posłom robotni
czym i delegatom, którzy w tej akcyi brali u- 
dział uznanie i podziękowanie. Konferencya 
wzywa ogół robotników, aby żadnego nie brako
wało w szeregach Związku do prowadzenia wal
ki o ekonomiczne postulaty proletaryatu górni* 
czego**.

Minisferstwo aprowizacyi pismem z 12 stycz
nia do Związku rob. przem. górniczego donosi:

„Stosując się do życzenia panów, komuniku
ję, że po konferencyi, jaka miiaia miejsce po- 
m.iędzy reprezentantami Związku a przedsta
wicielami ministerstwa aprowizacyi, zatwierdzi
łem następujące ceny, w edług których ma bj ć 
ohlij^one odszkodowanie za niedostarczone 
górnikom artykuły żywnościowe: 7.56 mk. za 
1 l<g ziemniaków, za ziemniaki niedostarczone 
od 1 maja do 31 grudnia- 1920, 76 mk za 1 kg 
mąki pszennej, 60 mk. za 1 kg kaszy. Obliczenie 
odszkodowań uskutecznione być powinno bez 
odliczania od cen wyżej wymienionych cen u l
gowych, ustanowionych dla górników, gdyż po« 
trącenie to zostało już dokonanem. Ceny po
wyższe obowiązywać mają w obu Zagłębiach 
węglowych. Minister — (podpis).

Z  T E A T R U  -
Teatr Nowości: „Szalona hrabianka", operetka 

z muzyką W . Kolio
Tym razem termometr repertuarowy teatru 

Nowości spadł poniżej zera. Po „Damie w gto- 
nostajacli** i „Dziewczęciu z Holandyi" nie po
winna była taka nicość, js-k „Szalona lirakiap- 
ka“ przekroczyć projów, chociaż operetkowych, 
ale dostojnych w ostatnich miesiącach, t-e-airu 
Nowości. Ale właśnie w chwilach słabości naj
lepiej okazuje się fachowość kierownictwa ope
retki w Nowościach. „Szaloną hrabiankę'* bo
wiem, pomysłowość dyrekcyi zmieniała na po
pis choreograficzny. Znakomity baietmis.rz p. 
Nelle ułoży i szeieg pomysłowych ewolucji, dy
rekcya zaangażowała świetną primabalerinę p. 
M. Pawińską i koniec końców z marnej operet
ki nie zostało wiele, jedynie tło, które służy po
pisom tanecznym. Autorowie libretta oraz kom
pozytor, gdyby zobaczyli „Szaloną hrabiankę" 
w Nowościach, złapaliby się za głowę, pytając: 
nasze to dzieło, czy nie nasze?- Ale byliby za

pewne wdzięczni dyrekcyi Npwosci. gdyż tan- 
tyemę zbieraliby w tej wysokości, o jakiej nie 
marzyli’. Bo w końcu <stłuehae/ niema czego, ale 

■ jest na co patrzeć,-a i to coś warte.
Tytułową rolę odtworzyła .z dużym wdzię

kiem p. Waliek-Walewska, przy dzielnym wtó
rze p. Maryańskiego. Humor reprezentowała u- 
lubiona P^ra p. Czernekówna i p. Tad. Pilarski.

Pan Kotuiiński nawet, jako operetkowy „pre
zydent" był nieprawdopodobny.

Biedny Walewski, z którym serdecznie współ
czułem, nudził się niepomiernie „w klatce" dy
rygenta, marząc zapewne o... operze.

Cóż robić? Dla chieba panie, dla chieba, jak 
powiada... kto? Mniejsza z tein. B. !L

PrzsgSąd gospodarczy
rdin.*£fcrstwo cclnicfwa i debr państwowych 

przystąpiło do prac, mających, na celu prz.epro*. 
wadzenie ścisłej ewidencyi nieruchomości pań
stwowych położonych n.a kresach wschodnich. 
Wobec trudności ,jakie obecnie nasunąć się .mu
szą przy podjęciu tej akcyi przez organy rządo
we, ńezbędnem jest współdziałanie czynników 
obywatelskich w kierunku komunikowania rzą
dowi wszelkich informacyj co do powyższych 
nieruchomości. Ewidencja ma objąć te nieru
chomości, które miały dotychczas charakter ma 
jątków skarbowych, apamaż-owyph, gabinoło- 
wych, bądź majątków nad-anych z mocy ukazów 
carskich w dziedziczne posiadanie („pożałowana 
nyja imienja"), majoratów („zapowiedpyja 
imienja"), b. banku włościańskiego, majątków 
fundacyjnych i instytucji publicznych wogóle, 
oraz tych, które znajdowały się pod zarządem 
państwowym. Informacje tego rodzaju mogą 
być składane w formie pisemnej pod adresem: 
Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych 
wydział inwentaryzacji, Senatorska 15.

podwyższenie egio przy opisoie ełowej. Rozpo
rządzeniem ministeryaiaem z 11 stycznia b. r. 
(„Monitor Polski* nr 13 z 38 stycznia br.) za
rządzono, iż wysokość dopłaty (ayio) do stawek 
ciowycb, ustanowiona rozp. z i-i I. 1920 na 900°/o, 
wynosić będz:e aż do nowego zarządzenia 1900%. 
Postanowienie to nie dotyczy towarów, dia kto-, 
rych w mysi rozporz. minist. z *26 listopada 1920 
przewidziane jest ća kowite zwolnienie od ma, 
względnie agio zniżone do 200%, tudzież iych 
towarów, za które opłacać należy cło w złocie. 
Podwyższone agio będzie pobierane z dniem 10 
lutego br.

ROZMAITOŚCI
SZCZEPIENIE OCHRONNE PSÓW PRZECIW  

WŚCIEKLIŹNIE  
Towarzystwo praktycznej medycjmy wetery

naryjnej w Paryżu postanowiło rozpocząć pod 
kierownictwem prof. Vadee na szeroką skalę 
próby, dotyczące szczepień przecimwściekliźnia- 
nych u psów. Pierwsze doświadczenia .tego ro* 
dzaju, dai.ujące już od paru lat, dały rezultaty 
pomyślne i dowiodły, że odporność, przekazana 
tą dragą zwierzętom, trwać może dw®, do trzech 
lail. Nowe doświadczenia, zmierzać będą do e- 
wentuałnego prze-dłużenia okresu uodpornienia, 
oraz do zbadania, laką wartość posiadać może 
szczepi-onka przygotowana \ł instytucie pasteu- 
rowekim wobec zwierząt —  już w stadyum in- 
kubacy - wścieklizny.

Rozumie się dodatnie wyniki tych doświad
czeń wyjdą nie tylko na korzyść psiego rodu. 
Mogą stać się w przyszłości, podstawą zarzą
dzeń, któreby zmniejszały statystykę ludzi po* 
kąsanych przez psy wściekłe.

TANKI V/ GÓRACH 
Francuski klub .automobilowy organizuje na 

górze P.evard na Ais les-Bałns konkurs górski, 
który pozwoli się zorye-ntować, jakie usługi mo
gą oddać tanki na terenie górzystym.

Próba rozpocznie się 7 lutego i trwać będzie 
3 dni. Najwyżej położone drogi na .terenie kon
kursowym nie będą uwolnione od śniegu, ażeby 
doświadczenie wypadło wszechstronniej.

Dnia 22-go istycznśa b, r. o gadzinie 6 wleozere.*a
/odbędzie słę w wielkiej sali Kachalu

W a l n e  Z e b r a  I 3 1 Ś
Ź jrd. T o w . Sp. „Jutrzenka**, na k tóre  to zebrania 
o n ie za w od n e  i. punktuaine p r z y b ic ie  w s z js tk ic b  
c z io n k o w  W jd z ia ł  up iusza. —  N a  po ;ząd k u  dz en* 
n vm  s o :a w v  zasadm eze i n-.ni



„N A P R Z 0  0* z n T?

K SPE E T U A R

.Ceatsr im- Jut Słowackiego
Piątek: „Orlątko".
Sobota: „Teatr cudowności i „Sługa dwóch pa

nów".
Niedziela popoł.: „Betleem" Rydla; 

wieczorem; „Żołnierz król. Madagaskaru";
Toatr „Bagatela"

Piątek: „Mandaryn W  u", gościnny występ, p. 
li. Kamińskiegó.

Sobota: „Mandaryn W u“, gościnny występ jl 
K. Kamińskiego.

Tealr powszechny
Piątek: Wieczór Rity Saechetto.
Soóoia: Popołudniu „Krakowiacy i górale" (dla 

uczniów Akad. handlowej) — wiecz. „Lalka".
Niedziela: Popołudniu „Przewodnik tatrzań

ski" — wiecz. „Intryga i miłość". ,
Operetka w Noweścifich

Piątek: „Szalona hrabianka", występ Maryli 
Pawińskiej.

Sobota: „Szalona hrabianka", występ Maryli 
Pawińskiej.

Niedzieia pop. : „Prymas cyganów",
wieczorem; „Dziewczę z Holandyi", występ 
Maryli Pawińskiej.

W ykiady w  Darmi artystów (plac św. Ducha)
■ w zarządzie Jsrakows&iono Xwi’?zku literatów  

P o c z ą te k  o  8 w ie c z ó r .
Sobota: K. Rostworowski: „Wpływ wojny na

psychikę człowieka" cz. I.
KclJegiuia wykładów naukowych (Rynek fltóway

Linia A —B. L. 391
Sobota: prof. Dr. Józ. Reiss: „Twórczość Schu

berta" (z iiusir. muz.j
Odczyty w Muzeum przemysłowcem im. dra 

Baranieckiego;
Sobota, 22 bm.: Inż. Zygmunt Sajewicz: Prze
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Stowarzyszenia i zgromatlżenia •
P o s ^ z e n is  mężów zaufania m efaławeśw ze

wszystkich fabryk prywatnych i wojskowych 
z Krakowa i zarządu oddziału odbędzie się w pią
tek 21 bm. o godzinie 6 wieczór w sali dyżurnej 
metalowców przy ul. Dunajewskiego 5, iii p. Przy 
we.ściu na saię każdy mąż zaufania obowiązany 
jest okazać legitymację stwierdzającą, że jest mę
żem zaufania. Ze względu r;a ważność spraw ma
jących być omawianych o bezwarunkowe przyby
cie uprasza Zarząd oddziału metalowców.

.Baczność dozorcy domowi, rod. dzienni i służba 
domowa. W niedzielę 23 stycznia o godz, 2 pop, 
odbędzie się zgromadzeniegprzy- ul. Dunajewskiego 
5, Iii p. O liczny udział uprasza Zarząd.

Zjazd Związku robotników budowlanych. Stoso
wnie do uchwały głównego Zarządu zwołujemy 
pierwszy zwyczajny zjazd Związku robotników 
budowlanych w Polsce do Krakowa na dzień 20 
ewentualnie i 21 iutego 1921. Zjazd odbędzie się 
w sali Związku stow. robotniczych przy ul. Du
najewskiego 5, II p. o godzinie 10 przedpołudniem 
z porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Wybór 
prezydyuin i komisyi mandatowej. 3) Ogólne spra
wozdanie Zarządu. 4) Sprawozdanie kasowe i ko
misyi rewizyjnej. 5) Zmiana regulaminu i wkładek.
6) Organizacja —  agitacja, 7) Wybór zarządu — 
komisyi rewizyjnej — sądu polubownego. 8) Wnio
ski. ha Zjazd każda grupa bez względu na ilość 
członków wysyła 1 delegata. Deiegat musi się 
wykazać mandatem wystawionym przez grupę, 
z podpisem przewodniczącego i sekretarza oraz 
pieczątką grupy, oprócz tego sw-oją legitymaeyą 
członkowską. Koszta delegacyi pokrywają giupy 
ze swoich funduszów. K. Ziembiński sekretarz. 
K. Łapiński przewodniczący.

Walne Zgromadzenie Związku zawodowego 
pracowników tramwajowych odbędzie się 22-go 
stycznią o godz. 9 wieczór w nowej lakierni tram 
watowej w Krakowie z następującym porząd
kiem dziennym; 1) Odczytanie protokołu z o- 
statniego Walnego Zgromadzenia.; 2) Sprawo
zdanie z czynności Zarządu; 3)Sprawozdanie ka 
sowę; 4) Spiawozdanie komisyi kontrolującej;
5) Wybór nowego Zarządu; 6) Wybór członków

sądu polubownego; 7) Wnioski i interpelację- 
W  razie braku kompletu, odbędzie się drugi® 
zgromadzenie o godz. 10 w nocy z tym samy® 
porządkiem dziennym bez względu na ilość o* 
becnyeh; a uchwały na tymże zapadłe będą pra
womocne.

Laszczyk Maryaa, przew. Wiśniewski Wł. 
sekretarz.

W ielka Zabawa taneczna odbędzie się we środę 
28 stycznia w sali Związku stow. rob. przy «!• 
Dunajewskiego 5. Muzyka wojskowa. Stroje space
rowe. Bufet na miejscu. O godzinie 12 w nocj 
różne niespodzianki i konkurs piękności. Bilety iff 
miejscu w dniu zabawy.

Kowalskiego czeladnika
zdolnego do samoistnego oku
wania wozów potrzeoa do 
pracowni w  mieście prowin- 
cyonalnem, najchętniej kawa
lera na wikt i mieszkanie. Ko- 
obota zapewniona stale, płaca 
wediug umowy iuo żądania 
podać. Zgłoszenia pisemne 
pod .K ow al* do biura ogio 
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 

Grodzka ld.

Sianoż^ś 3-5TJ3rgovv|
dobrą, suchą w  K o s m a e z u  
w  łsiwae B.ihua, (p a r c e la  
2/7,7/1% 2pT8/o) sprzeda ze 
tiO.UUOMarelc, Stefania Teltsch, 

w  Jabłonowie.

Zdolnego czeladnik? 
szowsk ego

pzzyjmie z a r a z  Władyri*^ 
Zbiegeń, Krosno. Zgłoszeni'1 

listowne.

Urządzenie sypiało!
i różne sprzęty domowe 
sprzedania. K iaków , ui. Se- 
bastyana 5. !. p. na praw® 
oficyna, między godz. 2—

Do służby
wartowniczej, poszukuje si? 
kilkunastu ludzi z  dourenJi 
świadectwami. Zakład CzU' 
wania, Kraków, Rynek gl. 2 « 

I. p., między 3— 4.

u? i iigi
poszukuje u kupców i konsnmentów dobrze wpro
wadzonych zastępców d,a margaryny, tłuszczu ko
kosowego, różnaj o liw y stołowej i terbnic/nej. — - 

Łaskawe zgłoszenia w  języku niemieckim do

i r  u r a o iM U K i in
Schwodtn.

i m i i i i f f l E t . .
ZARZĄD W W A R S Z A W IE , U L . S W IĘ T O -K R Z Y S K A  28. 

-F A B R Y K A  W  C H R Z A N O W IE  (M A Ł O P O L S K A ).
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy z dnia 11 czerwca 1920 r. uchwaliło podniesienie kap i tam akcyjnego z sumy 

Mkp. 75,000,000*—  na Mkp. 150,000.000'—  upoważniając równocześnie Radę Z aw iad ow cą  do oznaczenia terminu 
i ustalenia warunków nowej emisyi.

N a  zasadzie tego upoważnienia Rada Zawiadowcza na posiedzeniu w  dniu 15 stycznia 1921 r. uchwaliła z za
strzeżeniem zatwierdzenia Rządu podnieść dotychczasowy kapitał akcyjny Mkp. 75,000.000'-—  t. j. z sumy

M k p .  75,000.000 aa Mkp. 150,000 000
(  przez emtsyę nowych sztuk 150.000 pełnowpłaconych akcyi po-nom . wartości M kp. 5 0 0 '-  , przyczem przyznane zo

stało dotychczasowym posiadaczom akcyi Fabryki Budow y Lokom otyw prawo poboru na następujących warunkach:
1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo poboru nowych akcyj w  ten sposób, iż uprawnieni 

będą do poboru za każde dwie stare akcye jednej nowej akcyi po kursie Mkp. 550 '— .
2) Prawo poboru zgłoszone musi być najpóźniej do dnia 31 stycznia 1921 r. włącznie, a niedotrzymanie tego

terrrgnu pociąga za sobą bezwarunkowo utratę prawa poboru.
3) Akcyonaryusze chcący wykonać przysługujące im prawo poboru obowiązani są do powyższego terminu przed

łożyć wydane im w  swoim czasie listy Banku Małopolskiego w  Krakowie, odnośnie, do przydzielonych im w  swoim  
czasie sztuk, a to celem stwierdzenia przysługującego im prawa poboru.

4} Cenę kupna akcyj, pochodzących z dokonanego prawa poboru, należy uiścić w  całości gotówką. Przedłożone listy
Banku M ałopolskiego zostaną akcyonaryuszom natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru,

5) N a  uiszczoną zapłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, w  Am iafi których wydane będą 
w  najkrótszym czasie kwity tymczasowo na akcye.

6 ) N ow e akcye uczestniczą w  zyskach Fabryki Budow y Lokom otyw w Polsce na równi z akcyatni i. emisyi,
7) Prawo poboru wykonane rnoże być:

w  K rak ow ie : w  Banku Małopolskim, Rynek G łów ny L. 25,
w  W a rsz a w ie : w  Banku Handlowym,
„ „ w  Oddziale Banku Małopolskiego, ui. Marszałkowska' 154.

Kraków, dnia 17 stycznia 1921 r.
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